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Oświadczenie ffollfitssa 
w sprawie żydowskiej

Wiedeń, 23. 2. (ŻAT). Wczoraj wieczór kanc­
lerz Dołlfuos przyjął przedstawicieli prasy ankiet 

sklej i amerykańskiej, wobec których złożył oświad 

czenie o dalszej polityce rządu związkowego. Od­

powiadając na zapytania dziennikarzy w sprawie 

traktowania żydów, Dollfuss zapewnił, że nie stoi
i »
na stanowisku rasowem i nie hołduje zasadom an- 

tyknnityimii. Obawy, jakoby porozumienie z na­

rodowym socjalizmem niemieckim mogły spowo­

dować zmiany w stC3unku rządu do kwestji ży­

dowskiej, są kompletnie bezpodstawne. Takie po­

rozumienie mogłoby nastąpić tylko sa podstawie 

wzajemnego zobowiązania się do niemies>.ania się
«

w wewnętrzne sprawy porozumiewających się 

stron, albo też by do jego porozumienia wogóle 

nie doszło.

Rząd jest zdecydowany nie wstąpić na drogę 

ustawodawstwa aryjskiego. Znaczenie j zasięg ru­

chu narodowo-socjalistycznego w Austrji —  za* 

znaczył kanclerz —  są zagranicą znacznie przece­

niane. Pewna liczba dobrze zorganizowanych mło­

dzieńców robi rozgłos w świecie, w masach ludo­

wych mają oni jednak tyłka nielicznych zwolen­

ników. Rząd sądzi —  zakończył Dollfuss —  że 

zdoła załatwić się również z narodowym socjaliz­

mem Zaniepokojenie Żydów w kraju i zagranicą 

jest natyle plenzasadnione, ze rząa związkowy 

jest niezłomnie zdecydowany traktować narodo­

wych socjalistów tak samo jak wszy-rfeich wrogów 

panującego ustroju.

Dollta iećzSe &  Rz k i i
Rzym, 23. 2. (P A T ). W  kołach dziennikarskich 

obiega pogłoska, że w początku marca przybędzie 
do Rzymu kanc. Dollfuss, który omówi z Musso- 
linim sprawy, dotyczące reformy w Aostrji oraz 
szereg zagadnień z dziedziny polityki międzyna­
rodowej.

Bn! p. primjera mimwitiy ministrem
oświaty

pd uar-zegc torespon<ggmte)
mjer jeszcze przed zaniknięciem sesji budżetowej 
poda się do oymisji, ale wobec ustalonego zwycza­
ju, że w czasie sesji budżetowej nie dokonują się 

żadne zmiany w rządzie, przeprowadzano jedynie 
zmianę doraźną przez powołanie brata p. premje 

ra na stanowisko ministra oświaty. Prawdziwa 
rekonstrukcja nastąpi dopiero po zamknięciu se­
sji budżetowej.

* * •
Warszawa, 23. 2. PAT. Pnia 22 b. m. p. Prozy 

dent Rzeczypospolitej zwolnił p. premjera Jądrze 
jewicza na jego prośbę ze stanowiska ministra o 
światy i mianował ministrem oświaty f;c<ychcza 
sowego wiceministra skarbią Wacława Jędrzeje 
wicza,

Warszawa,,23. 2. (Sin) Dzisiejszy biuletyn 
P. A. T. przynosi wiadomość o powołaniu na sta­
nowisko miuistra oświaty ebeeuego wiceministra 
skarbu p. Wacława Jędrzejewicza oraz o zrzecze­
niu się przez premjera Jędrzejewicza stanowiska 

ministra oświaty. Zaprzysiężenie p. ministra od­
było się wczoraj w Zakopanem, wczoraj też zo­
stała podpisana jego nominacja, a tylko dziś zo­
stała podana do publicznej wiadomości.

Nominacja ta namąpiła w wyniku konferencji, 
która się odbyła z udziałem p. premjera i jego 
brata u p. Prezydenta Rzplltej w Zakopanem i jest 
wynikiem sprawy czysto osobistej, nie mającej nic 

wspólnego z polityką.
Mówiono, żę z tych samych wzglądów, p. yre-

Kwinto s k in n y  m  I  i pW roku wiizienia
Syn i sa n ita rk a  ywolnleni

(Teflonem od naszego korespondenta)
Warp.awa, 22. 2. (Sin). Dziś ogłoszony został 

wyrok w procesie, toczącym się od stycznia przed 

warszawskim sądem okręgowym przeciwko ban­
kierowi Kwincie, jego synowi Zbigniewowi era?, 
wkrętarki Marji Gouglerowej,

Kwiatu uznany aostai winnym p^ltyiwłaszczaala

depozytów oraz fikcyjnej sprzedaży fabryki uu 
imię syna Zbigniewa i skazany ną łączną karę za 
wszystkie przestępstwa nr 3 i pół roku więzienia 

z zaliczeniem aresztu prewencyjnego.
Syn jego Zbigniew oskarżony o udzielanie po­

mocy ojcu przez fikcyjuo nabycie fabryki „CeUu*

EG ZE K U TYW A  ORGANIZACJI SJOMSTYCZ- 
NKJ I W YD A W N IC TW O  NOWEGO DZIENNIKA  

w Krakowie 

urządzają 4-ro tygodniową

WYCGECZKĘ DO PĄLEITYIfY
N A  TARGI LEW ANTYKSKIE.

WyiazJ z KraEowa 17, kwietnia- 
Powrót do Krakowa 15 maja.

Uczestnicy wycieczki wiedzą Konstantynopol I 
Ateny.

Bliższe szczegóły wycieczki ogłoszone będą po 
otrzymaniu telegraficznych wiadomości od wysła­
nych do Palestyny naszych delegatów dis technłcz*

nego przygotowania wycieczki na miejscu,
* * •

Organizatorzy pierwszej wycieczki palestyńskiej 
któr3 jutro już przybędzie do Palestyny- otrzyma­
li oś p. Konsula Generalnego Rzplte] w  Jeroro-i 
limie następujące pismo:

Jerozolima, dnia 13 lutego 1934 
Szanowni Panowie,
Dziękując uprzejmie za łaskawe powiado 

mienie mnie o przyjeździe do Palestyny dnia 
25 lutego r b wycieczki, pragnę dać wyraz 
szczeremu zapewnieniu, że dołożę wszełkieb 
starań, aby pobyt wycieczki w Palestynie o* 
kształtował się jak najprzyjemniej i jaknajfto* 

> rzystniej.
Łączę wyrazy prawdziwego poważania

podpis.: Dr. Z. Knrnikowakł 
Konsul Generalny S P.

Freed wyjazdem
kup „Mowy Dziennik"

w iiieiciii
a  dworcach

Iłowego Dziennika" 
nie otrzymasz

„ M "  i'ie s p i s a n e
„lewego Dziennika*
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Dziś w fium em :
Dr. ilanryka Stillerswa: W  służbie narodu.
Inż. S, Erlik: List % Teł Awiwu.
Nowe dokumenty okrucieństwa hit1 (rawskiego. 
Anglja w obronie demokracji.
Nożycami przez prasę.
J. Ńimmelblau: Zryczałtowanie podatku przemy­
słowego na r. 1934.
INFORMATOR. GOSPODARCZY.

lcld polski<( oraz Mf.rja Gouglerowa oskarżona •  

ukrycie majątku zostali uniewinnieni Sąd wstysl 
kle powództwa cywilne zgłoszone w tej sprawlz 
pozostawił bez rozważenia.
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J a k  t a k
(Th) Mówimy i słyszymy sto razy dziennie: Hit­

ler, hitleryzm hitlerja i t. d., wszystkie możliwe i 
niemożliwe kombinacje i formacje, jakie to jakoś 
niesamowite nazwisko przyjąć i tworzyć może. 
zdawałoby się tedy, ze znamy tego osobnika aż do 
samego dna, że wiemy, czem on właściwie jest, 
jakie jego dążenia i jakie cele. Zdawało się: ot 
tal^a plaga, nasłana, kto wie, dla kary, dla poku­
ty, dla doświadczenia, czy jakby się to określiło, 
że to jest jakaś zgoła niepospolita aberracja, ja­
kaś ciężka choroba, jakaś niezwykła psychoza, 
która spadła na naród niemiecki. A  ta zaraza stra­
szliwa może szerzyć się po całym świecie. wy w d 
łując w nim stan kompletnego zamroczenia, w 
którem iildzie straceni wpadają w  okropny wir 
szalonych tańców i skoków, jak to w  sposób mro­
żący krew w  żyłach kreśli W acław Sieroszewski 
takie sceny dantejskie, na samem ..dnie nędzy" w 
obozie trędowatych. Pytamy się z lękiem: Co z te­
go będzie? Czy ten stan zboczenia duchowego nie 
ma zamiaru ustalić się u nas na długo wywołać 
spustoszenia na Bóg wie jak długo i ile pokoleń, 
ihoże aż do samego zatracenia biednej, grzesznej 
ludzkości. Lękam y się okrutnie przed każdym 
przejawem szerzenia się hitleryzmu po świecie. —  
Badamy ciągle gdzieś w samych głębinach ludz­
kiej duszy źródło tego straszliwego schorzenia. A 
tymczasem pokazuje się, że niema się co wgłę 
tńać. Mamy przed 6obą najzwyklejszy w świecie 
fakt njanji wielkości, jaka się często zdarza na 
kwiecie, ale zazwyczaj nie trwa bardzo .Hugo. Za­
zw yczaj prędko mija, pozostawiając za sobą ty l­
ko baTdzo niemile wspomnienie i —  zawstydze­
nie.

To niezmiernie pocieszające poznanie istoty H i­
tlera i hitleryzmu dopiero teraz dochodzi do nas, 
a  było ono przed nami jakby umyślnie : świado­
mie ukrywane. Zdaje się, że apostołowie biihrera" 
są tak pewni jego panowania na świecie. że już 
się odważają odsłaniać głębsze tajemnice swoje­
g o  djabelskiego „zakonu". Jeden po drugim te­
raz wyłazi i opowiada zdumionemu światu, że wła 
ściwie nie ma się do czynienia ze zwykłym  śmier 
tełnym człowiekiem, tylko z jakąś wyższą forma 
cją ludzką, choćby z jakimś pomazańcem —  sza 
tana.

Cały szereg publikacyj z ostatniego czasu, stre­
szczonych wczoraj w na6zem piśmie, a taksamo 
<—  względnie szczególnie ten —  odczyt, jaki wy 
głosił o „Ftihrerze" namiestnik saski w Lipsku, 
liejaki p. Mutschmann, zresztą człowiek o bardzo 
ćemskim zawodzie, bo fabrykant koronek z 
Plauen. Ten pan właśnie określa swego ministra 
jako „św iętego maga", który ma nawskroś nad 
ziemskie przymioty. On to zna istotę wszelkich 
rzeczy, on to odgaduje przyszłość, on to nawet jest 
panem nad śmiercią, od której tego uchroni, kto 
jego imię z należytem skupieniem wypowie. Je- 
łnern słowem: stworzenie —  nieludzkie... Istny 
czarodziej!

Otóż tern odkryciem trzeba się cieszyć. Tak 
przynajmniej zaczynamy już widzieć zbliżający 
eię koniec. Z tak/i czy inną nową linją. z takim 
tezy innym nowym kierunkiem nigdy nic można 
wiedzieć z góry, jak przebiegnie i jak długo po­
trwa, aż się całkowicie rozwinie. A le  z warjactwem 
przecież się wie, że ono może być tylko napadem, 
k tóry się musi 6kończyć.

A  ten napad szału jest istotnie, o ile można w i­
dzieć w  historji jedyny w swoim rodzaju. Bywa 
ły takie dziwaczne „objawienia" bardzo oczne. —  
A le  zawsze mają one charakter fanatyzmu reli­
gijnego i czerpią swoje siły z tej religji, która jest 
panująca i posiada władzę nad duszami tłumów 
W  tym wypadku mamy zgoła nowy « niebywały 
dotychczas objaw: religijne źródło tego niesamo 
witego „objawienia" nie tkwi w panującej wierze 
tylko wskazuje na dawno minione dzieje —  po­
gaństwa. Adolf Hitler jest posłańcem Wotans, 
ozy innego mocarnego boga pogańskiego którego 
wyznawali pragermani, a od czasów Karola Wiei 
kiego ci bogowie całkowicie są zapomniani. A  te­
raz odżyły wraz ze swoją cala starą władzą i po 
tęgą dokonywania cudów pizez swego posłańca.

Teraz dopiero zaczynamy rozumieć organiczną 
i i nierozerwalną łączność między hitleryzmem a 

wściekłą do nieprzytomności nienawiścią do Ży- 
. dów. Zapewne —  z Wotanem żydostwo nigdy nie 

miało zbyt przyjaznych stosunków— K to  się oci 
Wotana wywodzi i jego chce być, czy już jest ar 
cykapłanem, a bodaj że więcej, bo właściwie nad 
przyrodzoną emanacją, ten musi chcieć Żydów 
wykorzenić z tej ziemi, bo jak długo oni tam są, 
jego bóstwo nie zakwitnie. Wszak to zasadnicze 
przeciwieństwo już było prawie w innei formie i 
pod innemi nazwami w starożytności: we wszeeh- 
świecię są dwie siły boskie, siła dobrego stworze 
nia, i siła złego i niszczenia. Nazywano te siły: 
Ormuzd i Ahryinan. A  między tymi dwoma bóst­
wami nie ustaje ani na chwilę walka. Razem i zgo­
dnie nie mogą rządzić, tylko jedno po drugiem, 
jedno rzeciw drugiemu... A  to właśnie się dzieje 
7. Hitlerem.

Jakżeż sądzić —  czy Istotnie jego czas już 
przyszedł? Są oznaki, które napawają obawą i 
smutkiem. Oto, np., widzimy, jak p MacDonaid 
dotrzymuje temu swemu „koledze" niemieckiemu 
wierności. Dlaczego to robi? Czy nie widzi całego 
okrucieństwa tego niesamowitego —  nazwijmy go 
w myśl jego uczniów już raz na zawsze: —  „po 
mazańcem szatana"! Czy nie zdaje sobie sprawy, 
że takie indywidua mogą nieraz wzniecić pożar w 
świecie, którego się jużprzez. stuGecia nie zgasi! 
Otóż zaczyna się i to właściwie wyjaśniać: W ła ­
śnie ten czad mistyczny, który unosi się od Hitlę 
ra, zamroczył MacDonalda, tak bardzo do misty 
cyzmu skłonnego i predestynowanego. Trzeźwy 
naród angielski ustosunkował się do Hitlera jak 
przystoi na zdrowy rozum w stosunku do jakie 
goś stanu zamroczonego pijaństwa- Tylko premjs- 
nie może się oderwać od „blasku", jaki idzie od 
inkorporacji Wotana. Jego pociąga ten niesamo­
wity okultyzm. Dlatego tak radośnie opowiada 
światu, że rozmowy jego wysłańca Edena z Hitle 
rem odbywały się w atmosferze -— choćby —  n- 
śmiechnlętej.

Kto wie —  może i Mussolini czuje jakieś pokre­
wieństwo z tym „nieludzkim" Fiihrerem Wszak 
on się także wywodzi z wysokich sfer i uważa się 
za wybrańca. Co prawda —  on nie wraca do Jo­

wisza. Może mu bliskość Watykanu przeszkadza, 
a może odległość czasowa jest zbyt długa. Do W o­
tana jest niewątpliwie bliżej, a na drodze do nie­
go niema takich ogromnych przeszkód. Te, które 
są, można usunąć czy to bezczelną mocą Rosen­
berga, czy to —  kamieniem jakiegoś - huligaoa..

Można więc twierdzić, że „mistyczny czad", ja ­
ki zaczynają coraz śmielej szerzyć i puszczać w  
świat z otoczenia Hitlera, ma dla niego wśród kil­
ku obecnych „panów świata" niemałe znaczenie. 
Ale dla utrwalenia jego wadzy jest on bezwarun­
kowo ogromną wadą i przeszkodą. Nie —  jeszcze 
świat tak nisko nie upadł, ażeby miał na nowo słu­
żyć bożkom pogańskim.

A to tem mniej, że przecież te „bożki" same 
najwidoczniej świadomie kłamią, strojąc się w ja­
kieś togi obłoczne, jakoby nie z tego świata. Prze­
cież eztało się książkę „Fiihrera" i wie się dokła­
dnie, że to umysł mały, marny, wpatrzony w  swo­
ją własną nikłość, jakby w gwiazdę. Trzeba tylko 
sebie przypomnieć, jak szeroko i z jaką satysfak­
cją opisuje swoje sukcesy na zgromadzeniach, na 
których dokładnie liczy obecnych i zaznacza każ­
dy poklask co do intenzywności. Czy to jest czło­
wiek, który przed sobą widzi szerokie horyzonty? 
Nic podobnego. To jest maiy człeczek, któremy 
cdglos oklasków mózg zagłuszył. Tak wielkość 
się nie zapowiada, tak ona nie kroczy.

Dla świata powinna nowa metoda propagandy 
hitleryzmu, zaczerpnięta z wyższych :egjonów, 
być świetną zapowiedzią, że ten niesamowity czar 
się kończy. Skoro „Fuhrer" wspina się wgórę, aż 
za obłoki, to jest pewność, że wnet runie na zie­
mię.

A my, Żydzi, możemy sobie powiedzieć jedno: 
Jeśli on jest czemś w rodzaju Wotana, który wal­
kę zapowiada aż samemu Bogu nar/emu, to my 
już tego rodzaju twory znamy od samego zara­
nia naszych dziejów. I nam powiedziane: „W alka  
jest między Bogiem a Amalekiem w pokolenia do 
pokolenia". A  Amalek ostatecznie musi runąć.

Powiemy zatem:
Jak tak, jeśli Hitler jnż się ucieka pod opiekę 

aż mistycyzmu, to znaczy skoro już tak dalece się 
zagalopował, to już dobrze, to Jego koniec się
zbliża...

I d h i t y  S f e w i s k i e g o  p r z E d  s ą d e n
Paryż, 23. 2. ('PAT). Dziś rozpoczął się proces 

Voixa i Pigagliego, oskarżonych o ukrywanie 
Stawiskiego. Obu oskarżonych sprowadzono do są­
du w kajdankach. Przy odczytaywaciu personal- 
jów wyszło na jaw, że Pigaglio był karany za wy 
stawianie czeków bez pokrycia, zaś Voix był ka­
rany rocznem więzieniem za kradzieże oraz udział 
w oszustwach.

Po przesłuchaniu świadków i oskarżonych, któ­
rzy tłumaczyli się, iż odwzajemnałi się Stawis­
kiemu za jego dobrodziejstwa sąd postanowił ska 
zać obydwu oskarżonych na 45 dni więzienia każ­
dego za ukrywanie złoczyńcy Sąd nznał okolicz­
ności łagodzące i zaliczył oskarżonym areszt pre­
wencyjny. Voix został natychmiast uwolniony po 
ogłoszeniu wyroku. Pigaglio ma jeszcze do odby­
cia kary 5 dni.

Bankier Sacaz^n 
sprow adzony d o  P a ry ia

Paryż, 23. 2. (P A T ).  Dziś został sprowadzony 
pod strażą do Paryża bankier Sacnzr.n, który na 
żądanie władz francuskich zost.ł aresztowany w 
Beyruth. Sacazannwi wytoczony będzie proce* o 
oszustwo. W  sprawę tę wmieszany ijyl b. minister

sprawiedliwości sen. Raynaldy. Dymisja Raynal- 
diego, jak wiadomo, pociągnęła za sobą upadek
rządu Chautempsa.

Oskarżenie przeciwko 
tr, ministrowi

Paryż, 23. 2. (P A T ). Sędzia śledczy Ordonnean 
skierował do sądu karnc-go skargę o nadużycie 
zaufania przeciwko b. ministrowi Francois Marsa 
łowi. byłemu prezesowi rady nadzorczej towarzy­
stwa handlowego zachodnio-afrykaóskiego.

Chisppe nte wróci 
no stanow isko  prefekta
Paryż, 23 2. PAT. W  najbliższym czasie ma na­

stąpić zmiana na stanowisku prefekta policji pary­
skiej. Dotychczasowy prefekt Sibour, który ode­
grał wielką rolę w wypadkach paryskich z dnia 
6 lutego ma ustąpić. O restytuowaniu prefekta 
Chiappe‘a niema mowy. Chiappe wyjechał z P a ­
ryża do Mentony. Podobno prefektem policji pa 
ryskiej zostanie generalny dyrektor policji muni­
cypalnej Goichard.

Otwarcie matewcic grobu
Praga, 23. 2. PAT. Szyb „Nelson" w  pobliżu 

O»oka zamurowany przed kilku tygodniami po

Biorą sic do bondyfów
Chicago. 23. 2. PAT. Ostatnio w ydano szereg 

bardzo surowych w y rok ów  na złoczyńców, któ
katastrofie w  której zginęło 140 górn ików , «> -  rzy porow ają  bogatych  ludzi, aby później żądać
stał obecnie otw arty. Dotychczas nie dotarto za nich okupu. M iędzy in. trzech sprawców
do tej części szybu, adzie znajdować się mogą porwania finansisty ongielskiego Factora skB-
zw iok i zabitych  g ó m A ó w , | za»io ua łączną karę 89 łat w ięzien ia .



PiliKo-miESkie pcroiEimleile cef 
praetinMm o M  Silmu

Warszawa, 23. 2. (Sin). Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu omawiano cały szereg ratyfikacyj. 
Znany literał i dyrektor teatru lwowskiego poseł 
Horzyca (BB) zreferował ratyfikacją konwencji 
Itsmeótddej o ochronie dzieł literatury. Następnie 
ratyfikowano ustawę o umowie «. Niemcami w  
sprawie przewożenia więźniów między Prusami 
Wschoduiemi a resztą Niemiec prze/ obszar Pol­
ski i Gdańska, Poseł Avenarjus /BB) referował 
nutdwę o ratyfikacji konwencji między Polską a 
2. S. S„ 8 . o  sprzedaży materjałów drzewnych na

y sław a  o  spółdzielniach
(Telefonem od naswgo koresi^udeala)

rynkach zagranicznych. Konwencja fa została już 
podpisana w  czerwcu 1933.

Następnie poseł Karltoszka (BB ) zreferował 
sprawę porozumienia celnego mięozj Polska a 
Sowietami w  sprawie ustalenia listy towarów, dla 
których rząd polski przyznaje zniżkę celną do 31 
marca 1934, Retercnt zaznacza, że m żka dotyczy 
częściowo towarów nieprodukowanyrb w Polsce, 
a więc Inter nleprzerabiarych przez przemysł pol­
ski, towarów spożywczych sowieckich nieimporto- 
wanych z innych krajów Należy sutznaezyć, ie w
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HondiBlct pogrzebowy króla Alberta

m — — — m m m s f i

, W y  i w o jn a  słodycze
Pierwsze gatunki

FA N TA ZYJN E - WY BOJkNE -  DESEROWE
|  fuż do iisbyciia !
B B B B B B B B a a a B B a B I S n
r. 1933 w ciągu 11 miesięcy wywieźliśmy do So­
wietów 182.000 tysięcy ton żelaza wartości 42 mil- 
jonów zł. W  pierwszym kwartale br. huty polskię 
dostały zamówienie na 35.000 ton żelaza, wysłano 
już także kilkaset ton cycku. W  stadjiun rokowań 
znajduje się wywóz słoniny, bekonów i świń. —  
Import za 11 miesięcy u. r. wynosił 11 mil., eks*< 
port 56 milj. Wobec przyjaznego stosunku między 
obu krajami należy się spodziewać, że wzajemną 
stosunki handlowe rozszerzą się I niebawem bę­
dziemy mogli ratyiiKować więcej układów z Rosją 
sowiecką.

Poseł Rożek (kom.) oświadcza, że glosować bę­
dzie za ratyfikacją. Polska dotychczas nie zawar­
ła traktatów handlowych z Z. S. 3. R., co jest wy­
nikiem jej polityki Następnie mówet porusza po­
litykę Polski i ostatnie oświadczenie min. Becka 
Po trzykrotnem wezwaniu go do porządku marsza­
łek odbiera mu głes. Ustawę przyjęto w drugiem i 
trzeciom czytaniu.

UStolei przystąpiono do dyskusji nad ustawą o  
spółdzielniach. Referent zwraca uwagę, że w Pol-: 
sce teamy 23 związków rewizyjnych, które obej­
mują około 12.000 spółdzielni. 7.000 spółdzielni do 
związku nie należy, zaś 2.000 spółdzielni znajduje 
się w likwidacji. Ustawa dąży do przymusowego 
zespolenia wszystkich spółdzielni.

Poseł Langer (Str. Lud.) uzależnia glosowanie 
zł ustawą od przyjęcia poprawek Stronnictwa Lft- 
dowego-

Poseł Łucki fk l. nkr.) kreśli zdobycze spółdziel­
czości ukraińskiej obejmującej 400.000 członków 
2500 oddziałów dla skupu i zbytu towarów, 45U 
placówek kredytowych dla rolnictwa oraz wielką 
ilość rejonowych mleczarń. Mówca dowodzi, że 
nowa ustawa akaże ich na łaskę i niełaskę każ’ 
dorazowego ministra. Poseł Łuck: kończy swe przę 
mówienie: Gdy w r. 1919 byłem na Ukrainie po 
odejściu bolszewików, to z ust boionistćK nie­
mieckich usłyszałem pod adresem bobszewikjp pe­
łen goryczy wyrzut: Nie dają nam pracot^fc. Ten 
sam zarzut możemy zastosować do ostatniej po­
lityki w dziedzinie spółdzielczości: Nie dajecie
nam pracować.

Min. Kozłowski odpowiadając przedmówcy O* 
świadcza, że ma głębokie uznanie dla spółdziel­
czego rucha ukraińskiego, aie należy dążyć do 
skonsolidowania związków rewizyjnych na trwa* 
łych zksadach.

Poseł Zaremba (PPS) twierdzi, że posiedzenie 
dzisiejsze jest posiedzeniem pogrzebowem nieza­
leżnej spółdzielczości. Ideę związków pan minister 
zastępuje Ideą swojej ingerencji. Ten związek ma 
się teraz ukazać w postaci p. min. Kozłowskiego* 
którego niewielu ludzi w  ruchu spółdzielczym W 
Polsce zna. P. ministra znamy jako działacza nie’ 
podległościowego i dziwi nas, ze powołał się na 
przykład państw zaborczych.

W  głosowaniu odrzucono wszystkie poprawki 
mniejszości. Ustawę przyjęto w drągiem i tnteclm  
czytaniu.

Na tem posiedzenie Sejmn zostało zamknięte. 
Marszałek zawiadomił, ]ż o terminie następnego 
posiedzenia posłowie zawiadomieni będą pisemnie.

Skreślony paragraf aryjski
Warszawa, 23 2. fSin) Wczorajsze ,,A. B. C.a  

podało wiadomość, że Senat uniwersytetu warszaw 
skiego zatwierdził statut Bratniej Pomocy. Jak się 

dowiadujemy, Senat skreślił t. zw. paragraf aryj­
ski z statutu Bratniej Pomocy, który lirzmi, że wy­
znawcy rellgji mojżeszowej, bezwyznaniowcy ora?
oi. którzy religię mojżeszową porzucił! członkami 
związku być nic mogą

Nu zdjęciu widzimy kondukt pogrzebowy króla Alnerta I. N a  lawecie armatniej spoczywa trumna
ze zwłokami zmarłego króla.

Le roi est mort —  vive le roli
Bruksela, 23. 2. PAT. W  piątek Bruksela obu­

dzona została buiriem armat Była to zapowiedź u- 
roczystości koronacyjnych nowego króła Belgów, 
Leopolda III. Ludność ponownie tłumnie wyległa 
ua ulice. Wzdłuż głównych arteryj miasta ustawi­
ły się oddziały wojskowe. O godz. 9.15 przed bra­
mą Pałacu Królewskiego ukazał się na koniu król. 
Ubrany był w  mundur generalski, który nosi od 
poniedziałku, gdyż po śmierci ojca otrzymał ty­
tuł naczelnego wodza armjl belgijskiej. Młody 
król skierował się nu plac przed pałacem, gdzie 
zgromadzeni już byli wszyscy generałowie belgij­
scy również na koniach. Tam też znajdował się 
burmistrz Brukseli Max, popularny bohater Wiel- 
kfęj Wojny.

Burmistr- złożył królowi wyrazy hołdu, co ba- 
tęrja armat, ustawiona przed zamkiem powitała 
101 strzałami armntnłemi. W  carem mieście u- 
durzono w  dzwony. Król Leopold III nu czele or­
szaku ruszył w kierunku Brukseli dla nawiązania 
pierwszego kontaktu z ludnością. Przez caiy czas 
rozlegały się pO drodze- okrzyki „niech żyje król!" 
O godz. 11 parlament, gdzie król miał złożyć przy­
sięgę na konstytucję był już przepełniony publicz­
nością. W  sali obrad parlamentu ustawiony byf 
trOń, obok zaś wielka estrada, na które; zasiedli 
królowa i następcy tronu obcych państw, przeby­
wający w Brukseli na uroczystościach pogrzebo­
wych. Naprzód przybyła nowa królowa Astrid z 
dwojgiem dzieci, za nią zaś poprzedzony przez de 
legację parlamentu postępował król Leopold III.

Publiczność zgotowała mu żywiołową owację. 
Po  złożeniu przysięgi koronacyjnej król wygłosił 
mowę tronową naprzód po francusku, potom po

flamandzku. Publiczność co chwila przerywała mu 
żywiołowemi oklaskami.

Po zakończeniu mowy deputowani wszystkich 
ugrupowań zgotowali królowi długotrwałą owację.

Na posiedzenie nie przybyli jedynie separatyści 
flamandzcy, natomiast obecni byli dwaj deputo­
wani komunistyczni. W  mowie tronowej król o- 
świadczył, że zdaje sobie doskonale sprawę z po­
wagi i odpowiedzialności obowiązków, Jakie przyj­
muje na siebie i które według słów konstytucji o- 
parte są un pakcie zaufania m'ęd>y królem i na­
rodem. W  tym celu król będzie się kierował przy­
kładami jakie dali mu trzej jego poprzednicy.

Następnie król podziękował narodowi za oka­
zaną sympatję w  czasie uroczystości pogrzebowych 
jego ojca, wyrażając zarazem wdzięczność repre­
zentantom państw obcych, którzy wzięli udział w 
pogrzebie. Zwracając się następnie do armji. król 
zapewnił, że znajdzie ona w nim kontynuatora 
prac króla Alberta I ,  a jednocześnie zdecydowa­
nego l oddanego kierownika.

Omawiając sytuację wewnętrzną kraju, król za 
trzyma! się dłużej nad zagadnieniami kolonjaine- 
mi, poczem przechodząc do stosunków z zagrani 
są, zaznaczył, że Beigja będzie pracowała nad za­
pewnieniem pokoju i zbliżeniem -arodów, poczyni 
jednak wszelkie niezbędne ofiary ula zapewnienia 
sw go bezpieczeństwa 1 wolności. V/końcv po za­
pewnieniu, iż wraz z królową pracować będzie nad 
wypełnieniem swych obowiązków I wychowania 
dzieci w mifoścl dla ojczyzny, król wyraził życze­
nie, aby Beigja, która szczęśliwie przezwyciężyła 
tyle przeszkód w dalszym ciągu zmierzała ku 
wielkości, chwale i pomyślności.
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Nożycami przez prasę
G lo s  ostrzeżenia!

-0 -Q 0 -

iTow, Dr. I. Schwarz bart omawia w  „Chwili" we 
wnętraną sytuację rachu 6jonistycznego. Artykuł 
pwój kończy apelem:

Mówim y otwarcie: niepokoi nas syste.n po­
lityk i naszego kierownictwa, albo raczej brak 

systemu!
Wiemy, że kierownictwo rasze nie śpi, ale 

to jest mało! Bardzo mało! '
Potrzebny nam jest system ofeazywy poli­

tycznej, prowadzony przez oficjalne Kierow­
nictwo organizacji sjonistyczuej — system, 
który Arabow ie mają, a którego my ii estety 
nie mamy!

Lepiej to powiedzieć nieco zawcześnie, niż 
nieco —  zapóżno.

1 jeszcze jedno.
Ostatnie wiadomości wskazują —  na połą­

czenie się stronnictw arabskich — wszystkich 
bez wyjątku. Przywykliśm y z lekceważeniem 
spoglądać na pordom polityczny Arabów — a 
tymczasem om okazują w  pełni dojrzałość po­
lityczną i podziwu godne narodowe noczucie 
odpowiedzialności!

A  my?!
Rozbijam y się! Nawet w  najbardziej zasad­

niczych, wspólnych kwestjach naszej obrony 
nie umiemy się złączyć, poroiumieć. Zupełnie 
jak za czasów oblężenia Jerozolimy przez 
Tytusa!

Niczego się nie nauczyliśmy po 2000 lat!
W alka wewnętrzna w  ruchu sjońskitn w re 

'dalej! Nawet młodzież —  jednego obozu nie 
Ujtaie się porozumieć, ty lko prowadzi ‘ ślepą, 
tępą walkę.

A  w róg  —  pracuje Czujnie, konsekwent­
nie, osacza nas krok----------za krokiem.

Czas, by masy sjondsłyczno ozw ały się i za­
żądały — zjednoczenia się i  wspólnej ak c ji..

Póki czas!
Podnosimy głos —  ostrzeżenia, przestrogi, 

alarmu!

Sndecfa przeciw  
dem okracji

Domagając się zniesienia równouprawnienia 2y

dów, argumentuje prezes klubu Stronnictwa Na­
rodowego, poseł prof. Rybarski m. in. w sposób 
następujący („G azeta Warszawska" z 23 b. m.):

W  X IX  wieku zwyciężyła demokracja poli­
tyczna, wyrażająca się w  rządach najszer­
szych warstw- ludności. A le rządy demokraty­
czne w y  m ag t ją  wspólności uczuć i interesów 
wśród całego narodu. W ym agają tego, by ma­
sy wyborców, pod wpływem których powsta­
ją  rządy, m iały wspólne poi^zeoy i pragnie­
nia. by wspólnym był ich zasadniczy stosu­
nek do zagadnień bytu narodowego. Mogą 
być różnice metod, przeciwieństwa partyj; 
ale przecież „partja", jak sama nazwa wska­
zuje. jest częścią większej ’ całości Gdy zaś w  
ogólnych prawach ma równy udział grupa, 
która już nie jest partią, lecz obcem ciałem, 
którą nie łączą najściślejsze w ęzły z narodem, 
wśród którego żyje, wówczas system demo­
kracji nolityeznej prowadzi do absurdu.

Hakenkreuz —  oficjalna 
oznaką armie niemieckiej

W  „Czasie" czytamy:
Na czapkach i uniformach Reichswehry u- 

mieszczane dotąd były dwie odznaki: barwy
Rzeszy (od roku czarno-biało-czerwonei i bar­
w y  kraju w  którym dane oddziały armji nie­
mieckiej rezydowały. Dziś barwy krajów zo­
stały zdjęte: w  ich miejsce na uniformie żoi- 
nierza niemieckiego umieszczona będzie — 
zarządził marszałek Hindenburg — „odznaka 
partyjna N S D A P ' to jest Hakenkreuz.

Hakenkreuz na hełmach Raichswehry nie 
jest niespodzianką. Jest raczej konsekwent­
nym wynikiem tej długiej ewolucji, jaką prze­
chodziła armja niemieckiej republiki od swe­
go powstania Annja la nigdy nic była z slo­
ty swej. ze swego ducha i ze swego składu, 
armją republiki weimarskiej. Była w  tem 
wszystkiem starą armją cesarską. Ten swój 
charakter umiała obronić przez piętnaście lat 
republiki dcmokralyczno- parlamentarnej. Te­
go swego charakteru nie zmienia, przy w  izic- 
wając swastyki: hitleryzm jest w  iużej mie­
rze jej dzieckiem.

P o s d  Resm ariit o  Io sl s  Ż yd ów  w Austrii
Poseł dr. Rosmarin ogłasza na łamach „Mo­

mentu" artykuł o sytuacji Żydów w Aitstrji. Po  
skreśleniu roli, jaką Żydzi w  Austrji odgrywali, 
pisze pos. dr. Rosmarin: „Niespokojna atmosfera 
przygnębiła ludność żydowską w Austrji. Rozu­
miemy to bardzo dobrze, i dlatego rozumiemy 
także usiłowania ze strony przedstawicieli zydow- 

'  sikich, by uzyskać oficjalne oświadczenie reprezen 
rantów rządu austrjaćkiego w sprawie sytuacji 
Żydów. Oficjalne enuncja-je na temat żydowski 
ae strony przedstawicieli rządu były dość mgliste 
i  zwiększyły tylko niepokój wśród ludności ży- 
dowsikiej. Jako jedyna nadzieja pozostaje traktat 

' w  San Remo i konstytucja austrjacka. w której 
gwarantowane są prawa mniejszości narodowych, 
prawa, które będą służyły za podstawę bytu lud­
ności żydowskiej w obecnych ciężkich zasach. W  
tej dzidzinie będzie miała znowu głos Liga Naro­
dów i mocarstwa, które w niej uczestniczą. Nie 
podjąłbym się w obecnej chwili skreślenia rozwo­
ju wypadków w Austrji. Rozgrywa się teraz wiel­
ka gra polityczna między niedawnymi wielkimi 
przyjaciółmi —  Mussplinim i Hitlerem. Trudno 
narazie swtierdzić, czy nawet sądzić, kio z tej gry

wyjdzie zwycięsko, czy uda się Muasolimemu utrzy 
mać tzw. niepodległość Austrji, czy też hitlerowcy 
dokouają swego i proklamowany przez nich An 
schluss stanie sio faktem. A le  już dziś jest rzeczą 
jasną i meuiegającą najmniejszej wątpliwości, że 
mimo uspakajających oświadczeń i mimo zapew­
nień Dollfussa i innych kierowników obecnego re- 

| gimehi w Austrji —  pozostały tysiące Żydów au- 
strjackich bez możliwości egzystencji z powodu 
wyparcia ich z gospoćaczych pozycyj 'L iczba ich 
wzrasta przytem z dnia na dzień. Jo«t zadaniem 
i leży w ramach władzy L ig i Narodów przedsię­
wziąć akcję ratunkową na rzecz zagrożonych Ży­
dów austrjackicb, podobnie jak na rzecz Austrji 
wogóle. Potrzeba tylko trochę dobrej woli. by u- 
niknąć niebezpieczeństwa które zagraża nietyiko 
Żydom w Austrji i nietyiko obszarów.’ małej re­
publiki, lecz także cafej Europie.

Czy kweslja ta zostanie należyci? zrozumiana 
i czy l ig a  Narodów nie wyka/e zn >wi; słabości i 
szkodliwej obojętności? My Żydzi będziemy w każ 
dym razie zwracać uwagę świata cywilizowanego 
na nowowytworzone warunki w Austrji

K O M U N IK ATY .

Ez i i  w soboty:
Tarbut, resort młodzieży'. 8 wiecz. ref. prof. M. 

Miihlsteina „D rogi żydoslwa niemieckiego" w sa­
l i  Haszacharu, Dietla 81.

Irgan Haiwrim. 6 wiecz. zebranie w  lokalu Tar 
butu, Gertrudy 12 

Przyszłość Heatid, 1‘30 pop. plenarne zebranie 
ze sprawozdaniem z konferencji krajowej.

Bnej Sjon. Dietla 107, 3*45 pop ref M. Bom- 
chowicin t  Ut. 1 sztuki

Bnslija, 10'30 rano ref. A. W ilka o problemach 
kwucy, 4 pcp plenarne zebranie.

C. S. Hitachdut. 3‘30 pop ref. dra A. Liebeskin- 
da, dra Terły  i dra Katza o obecnej sytuacji w  
socjalizmie. Hotd dla socjalistów austrjackich.

Zw iązek rob. niciach, sekcja handlowców (Jó­
zefińska 4. I. o.) 230 pop. ref. dra ^edergrOna 
nt. „W alka pracownika handlowego o ustawę so­
cjalną". 830 w.ecz oankiet z okazji o tw ards 
lokalu

Hatehija (Rynek podg. 2' 3 pop referat mgra 
K . Kohauego, 4 pop. Oueg Sz;;ba%

TOREBKI DAMSKIE
z jaszczurek jaw ajskieb, krokodyli, fok i ze sktir 
ang. kozłowych poleca w  najmodniej, fasonach

e >. w a m ,  K r a fe d w
K rakow ska 6. (w  podw orcu) Geny i

M Z M M M S E w
— Z  T E A T R U  NIEJAKIEGO. Dzisiaj pięrwsaiB 

przedstawienie komcdji F lersa i Caillav?t‘a pL  
„Ładna historja", w  opracowaniu scenicznem dyr* 
J. Osterwy, w  opraw ie malarskiej prof. K  F ry ­
cza, Obsadę komedji stanowią pp.: dyr, Os*«rwi» 
(Andrzej), Kosmowska (babcia), Ludwiżanka 
lena), Klońska (G izela), Karbo wski (Walery), Nd  
v. akowski (hr. D‘Eguzor.) o r iz  p p : Granowska 
Romowicz, Cyprjan. Pągowski, Senows&fi „ Ł » -  
dna historja" powtórzona będzie jutrt* wieczorem.

— O STATNI GOŚCINNY W YSIĘK* ANTONIE- 
GO FERTN ERA . Jutro popołudnia wystąpi a u -  
komity artysta Antoni Fertner po raz ostatni, w  
komedji St. Kiedrzyńskiego „Ach, ten stary wa­
riat!".

— „TANNHAUSER4* Z A D Ą  SARI I  O TTO  
5IACHĄ. Wspaniałe dzieło R Wagnera T ann- 
bauser" dane będzie w  poa 1.3działek 26 bm. Wy­
stąpią gościnnie świetny tenor Gpery  Narodowej 
w Pradze i oper zagranicznych Otto Macha, oraz 
znakomita śpiewaczka Ada Sari, w otoczenia 
artystów krakowskiej opery pp.: Kisielewskiej, 
Bieńkowskiej, Romanowskiego, Stępniowskiego^ 
Mazanka, Wozniaka, Syroczowakiego i Kruszew­
skiego.

— DZIŚ PR EM JERA „W ESELE RUMUŃSKU?*
W  T E A TR ZE  ŻYD. Bocheńska 7 Dziś w  sobotę 
dwa przedstawienia o g. 5’45 popot. powtórzenie 
cieszącej się powodzeniem komedji ludowej P  
Hirszbeina „Griiie folder". Dziś o  g. 8‘45 w ie «t  
wznowienie wesołej komedji muzycznej ze śpie­
wami i tańcami „Di Rumenisze Chasyne". Udział 
bierze cały zespół. Ceny miejsc na wszystkie 
przedstawienia zniżone od 49 gr do 1.99 zł. B ile­
ty w  firm ie A. Fischhab. Grodzka 16. dziś od 
godz 4 przy kasie teatru. Jutro .v niedzielę % 
przedstawienia o g. 4 pop. „W esele rumuńskie"; 
o g. 8'4ó wiecz ..Grine folder".

—  Z  T E A TR U  DOMU Ż O Ł N iE R żA  Jntro w  
niedzielę popołudniu krotochwila Kamińskiego pt. 
„Twardowski na Krzemionkach", w ieczór inte­
resujący dramat Bissona pt. „Kobieta, która zdra 
aziła ‘ ‘ (Pani X).

TEATR MIEJSKI
Sobota 7 30 wiecz.: „Ładna h istorja '
Niedziela pop.: „Ach, ten stary warjąt!“ ; 7 39 

w ie c z ; „Ładna historja".
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)

Sobota 5‘45 pop.: „Grine feider"; 8‘45 wiecz.: 
„W esele rumuńskie".

Niedziela 4 pop.: „W esele runuósdo"; 345 wie 
C5Ór: „Grine folder".

i

Bftr Kadimah. 6 wiecz. buda r.ef. J. W ahla o  
problemie odbudowy Palestyny, 7‘45 wiecz. A C. 
3 wiecz. B. C w  ważnych sprawach A. f i  prosze­
ni o przybycie.

Tora Weawoda (D ieila U ) 7‘30 wiscz posie­
dzenie komitetów Ceirej Mizrachi, B rur ją  i Ha- 
szomer Hadati ze sprawozdaniem :Ow. P  Scn?:n- 
manna.

Achdut, 3 pop. w Żyd Domu Akad "?f?rat dy­
skusyjny dra Sobla nt. „Borochow i Gordon czy 
Śabotyński i Grinberg?" 7 w ie:z. olenarae zebra­
nie. Dietla 68.

Młode W izo. 4 pop plenarne 'obranie red. dra 
M. Pomeranza nt. „Asym ilacja p ą lity :z ia “ .

Stnm- rhalue (Bożego Ciała 31 )3 aop. zbiórka 
gniazda z referatem o Tiumpeidorze.

Machsiko Limuł (Izaka 7) urząiza dz-ś i jutrO 
o 8 wiecz. dwa w ieczorki purina ye t  orz^dsta- 
\. ieniem. Zaproszenia przy wejściu.

C. S, „Hitnehdat" (Sarego 7, I. p.) 4‘30 pop. ze- 
bianie w  związku z akcją purimową na K K L

\

—  MŁODE W IZO  urządza w  o ie łz ie lę  o 6-tej 
wiecz., W iecziir literacko- numorystycz.iy G oicie 
mile widziani.

—  D ZIEC I! R AD U JM Y SIĘ ! Pod tym hasłom 
odbędzie się W ielk i Kiermasz Dzieci w salaeh 
Gimnazjum Hebrajskiego w  niedzielę dma 25 hm. 
o godz 3 pop. nrzydzany przez AHH. . Akibę". 
W  programie przewidziane niespodzianki, łotorja. 
fortow a

—  W IE LK I DANCING. Dom Artystów, to? s*fc> 
poco. 9*36 wlecuór Newe atrakejs.
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służbie narodu
Kobiety po lskie  a kobiety żydow skie

W  tych dniach ukaże się jednodniówka 
propagandystyezna Zjednoczenia Kobiet Ży­
dowskich W IZO. Z bogatego i interesującego 
materjału przynosimy poniż ij —  za zgodą 
redakcji jednodniówki W IZO  —  następujący 
artykuł:

Spoglądając dzisiaj z perspektywy Polski 
wyzwolonej wstecz, na lata niewoli polskiej, 
widzimy wyraźnie, jak ogromną rolę odegrała 
kobieta polska zarówno w walkach o niepod­
ległość jak jeszcze więcej w dziele utrzymania 
polskości. Gdyż właśnie kobieta jako matka 
i wychowawczyni młodych pokoleń, jako żona 
i towarzyszka, jako działaczka społeczna lub 
autorka, miała tę szczytną misję strzeżenia 
kultury polskiej, języka polskiego i wszystkich 
tradycyj narodowych, ażeby nie uszkodziły ich 
ataki rządów zaborczych, ażeby te najwyższe 
wartości narodowe przechowały się nieskalane 
i bez uszczerbku, aż wybije godzina dziejowa, 
która pozwoli tak ocalonemu narodowi odzy­
skać własny byt państwowy.

Misję tę kobiety-Polki spełniły doskonale 
,i z pewnością rola ich, tych miljonów prze­
ciętnych, bezimiennych kobiet, które przez całe 
życie i całem życiem codziennem służyły pol­
skości, ich rola jest w dziejach narodu pol­
skiego równie ważna a może i ważniejsza, ani­
żeli sławnych bohaterek walk o niepodleg­
łość lub uczestniczek ruchów konspiracyjnych, 
które życie własne dla ojczyzny narażały.

I aż dziw, że  kobiety polskie, które w cza­
sach przedrozbiorowych były awangardą cu- 
dzoziemczyzny, były pionierkami nowinek fran­
cuskich i szerzyły te swoje upodobania wśród 
mężczyzn, te kobiety polskie w czasach nie­
woli stały na straży języka polskiego : kultury 
narodowej, uprawiały kult poezji polskiej i dbały 
najtroskliwiej o wychowanie narodowe młodych 
pokoleń. Tak to lata klęsk narodowych, lata 
niewoli oczyściły duszę kobiety po skiej ze 
skłonności do roli „pawia i papugi", rozbudziły 
w niej niezwykle sil^e poczucie odpowiedzial­

ności za przyszłość swego narodu i uczyniły 
z niej kapłankę strzegącą świętych płomieni 
życia narodowego.

Jeżeli porównamy rolę kobiety żydowskiej 
w historji odrodzenia narodu żydowskiego 
z naszkicowaną wyżej rolą kobiety polskiej, 
dostrzeżemy powne podobieństwa, pewien para- 
lelizm.

Począwszy od czasów emancypacji Żydów  
w XVIII. w. stała się kobieta żydowska w spo­
łeczeństwie żydowskiem pionierką wszelkich 
ruchów i prądów europejskich czyto literatury 
czy życia. Ona także stała się „pawiem i pa­
pugą" narodów i naśladownictwo wszystkiego 
co obce —  asymilację —  doprowadzała często 
do ostatnich konsekwencyj t. j. do wystąpienia 
z żydostwa (Przykładem tego słynne żydówki 
berlińskie: Dorcthea Mendelssohn, Henrietta
Herz, Rachel Levin Varnhagen.) Przez cały 
wiek XIX. aż do początku XX. trwała asymi- 
laiorska działalność kobiety żydowskiej, która 
jako mająca więcej czasu niż mężczyzna czy­
tała więcej, słyszała : przyjmowała wszelkie 
nowe hasła literackie, społeczne lub polityczne, 
później gorliwie przez nią głoszone i szerzone.

To było oczywiście w sferach wyższych 
t. zw. „postępowych". A  wśród rzesz ludowych 
kobieta zajęta wyłącznie gospodarstwem licz- 
nem przeważnie potomstwem, a bardzo często 
dźwigająca na sv'ych barkach cały ciężar utrzy­
mania rodziny, ta kobieta nie mogła odegrać 
wybitniejszej roli w życiu swego narodu. Miała 
jednak tę wielką zasługę, że dzięki swej po­
bożności przekazywała swym dzieciom tradycje 
religijne, które często były jedyną nicią utrzy­
mującą naród żydowski w całości. Język he­
brajski był tylko językiem ksiąg świętych, lite­
ratura narodowa znana była tylko uczonym 
w Piśmie. Kobiety przystępu do niej nie miały 
a o ile zdobyły wykształcenie to już wolały 
literatury obce.

Gdy nareszcie u progu naszego wieku roz-

I t f W
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począł się renesans narodu żydowskiego, kiedy 
genjusz Teodora Herzla wskazał Żydom jedyną 
drogę, która mogła wywieść ich z chaosu ich 
dziejów, z rozsypki, poniżenia i ucisku, drogę 
do prastarej Ojczyzny, kobieta żydowska nie 
odrazu zrozumiała wielkość i genjalnoś tej 
ideji, nie odrazu zrozumiała swoje wobec niej 
zadanie, ale później, gdy pierwsze łopaty cha- 
luców uderzyły o spaloną ziemię Palestyny, 
kiedy pierwsze kolonje zaczęły wyrastać na 
miejscu strasznych śmiercionośnych moczarów, 
kiedy sjonizm od pertraktacyj dyplomatycznych 
przeszedł w sferę realizacji, wtedy kobit ta ży­
dowska znalazła swą właściwą misję, zrozumiała 
swe dziejowe posłannictwo i stanęła w szere­
gach sjonistycznych.

Początkowo nielicznie i głównie jako chalucka 
budująca razem z mężczyzną swoją ojczyznę od 
podstaw. V7 każdej pracy, nawet najcięższej 
fizycznie, kobieta-chalućka brała udział; nawet 
w budowie szos i dróg. Ten rodzaj pracy na­
rodowej odpowiada w dziejach kobiety polskiej 
udziałowi kobiet w powstaniach i ruchach 
konspiracyjnych. Pomimo wszelkie różnice po­
dobieństwo jest wielkie. I tu i tam narażenie 
życia, poświęcenie własnej osoby, ofiara boha­
terska tu na polu walki, tam od malarji, trudów 
i mozołów. Oczywiście tylko niewielka ilość 
kobiet może należeć do tego bohaterskiego 
typu. Zadaniem reszty, tej wielkiej bezimiennej 
reszty, jest pomagać tamtym i całem swojem 
codziennem życiem służyć tym samym cdom.

I tu znowu kobieta żydowska —  podobnie 
jak dawniej kobieta polska w czasach niewoli 
—  podięła zadanie pielęgnowania kultury naro­
dowej i ducha narodowego. Kobieta polskn 
miała jednak zadanie łatwiejsze, gdyż obowrą 
zkiem jej było tylko strzec, żeby świętości

BA B1JC K 38)

Aron, Friedmann i S-ka
Przekład z francuskiego Heleny Hellerówny.

. Spotkanie z Pam zdarzyło się we wtorek wieczór. Na 
sobotni wieczór nie przygotował sobie żadnej rozrywki, co 
mu się nigdy nie zdarzało. Zadzwonił do Ginetty, ładnego 
manekina od Patou, która zw ykle chętnie mu poświęcała 
„w cek cud", nic będąc wówczas zajęta pTzęz swego sta-, 
łego przyjaciela. Odpowiedziała mu jednak, że ją zapóżno 
uwiadamia i że się już umówiła z kimś innym. Po chwilo > 
wcm rozczarowaniu stwierdził ze zdumieniem, że jest ra ­
czej z tego zadowolony. Nudziła go już ta ładna, lecz głu­
pia i pretensjonalna dziewczyna... A  po-zatem nie miała 
żadnego temperamentu... Jaka inna zupełnie była Pam!
I to mimo nietrzeźwości i zmęczenia!... Poco u licha o tern 
znowu myślał? Cóż to jednak szkodziło, że snuł te mile 
wspomnienia? Biedna Pam! Nie można jej było winić, sko­
ro miała takiego męża do niczego... Ludwik uśmiechnął 
się, myśląc: „Przynajm niej poprawiłem je j mniemanie 
o mej rasie!,.. Friedmann byłby ze mnie dumny!"

Pomyślawszy o Friedmannie, przypomniał sobie, że po­
winien odwiedzić Żaklinę, by ją  przeprosić, że nie był 
u nich, we wtorek na kolacji... Zastał n niej paru znajo­
mych. Gdy go zobaczyła, odciągnęła go na bok.

—  Jesteś nieznośni, —  rzekła. —  ale muszę d  powie­
dzieć, £o bTat cię godnie zśstąpił!

Ludwik czuł, że się zaczerwienił. Zaklina zauważyła 
jego zmieszanie i spytała, co mu jssfc, _

—  Ależ nic! —  odparł gniewnie. —  Głupia jesteś... Dla­
czego pytasz?

—  Nie złość się! Rafał naprawdę jest dla mnie sympw- 
tyczniejszy, odkąd się ożenił... myślałam, że jest fajiłapsu.. 
A  tymczasem to prawdziwy mężczyzna... Rozmawialiśmy} 
o tobie. Zdaje się, że nie znasz jeszcze jego żony?

Doznał znowu lekkiego zakłopotania, dreszczyku, który 
nie był mu jednak niemiły, i mimowoli odparł spiesznie:

—  Nie... mówiłem ci przecie!
—  Maurycy widział niedawno Rafała z żoną w  „Doane“, 

—  ciągnęła dalej Zaklina. —  Podobno jest ładna i ma twa­
rzyczkę, jak z kartek angielskich.

Ludwik wstał.
—  Tem lepiej! Nie znam jej i nie chcę jej poznać A łe  

co będziemy o tem mówić.„ Chodź, zatańczymy—
Pociągnął ją w  milczeniu. mTużąc. oczy.
—  Kartki angielskie... Co za głupiec! On znał dobrze 

całą Pam... twarz i całe ciało... Przesunął rękę po Bzozap- 
łych plecach Zakliny i pomyślał, że są one podoba? dtf 
pleców Pam. Zdawało mu się, że czuje ciało Pam, jej per­
fum i nawet gorzką woń alkoholu. Przyciągnął ku sobk  
Zaklinę i nachyliwszy się nad nią, dotykał brodą jej wło­
sów, myśląc; że to włosy Pam...

Nagle drgnął na dźwięk ironicznego śmiechu Zakliny.
—  Daję słowo, że zakochałeś się, mój drogi! < 

Głupia jesteś, moje dziecko! t— odparł, wzruszająca
ramionami.

I? *  *

On miałby1 być zakochany! Co za niedorzeczność! Dla­
czego nie mógł jednak zapomnieć uwagi Zakliny?... Nie.. 
Nie był ukochany... Mota,, tak,., pragnął soli
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narodowe nie poniosły uszczerbku, tylko dobrze 
pilnować, żeby nie uronić nie z duchowego 
skarbca narodu, inaczej kobieta żydowska. Ona 
nie strzec, ale tworzyć musiała dopiero te 
wartości, musiała zbierać klejnoty kultury na­
rodowej pogubione i rozsypane w czasie nie­
woli liczonej na tysiące lat. Musiała sama naj­
pierw uczyć się swego języka, swej literatury, 
aby móc krzewić ją w rodzinie i w  narodzie, 
musiała plewić chwasty asymilacji w sobie 
i w innych, ażeby móc głosić porywające hasła 
odrodzenia narodu żydowskiego i odbudowy 
jego Ojczyzny.

A  kiedy już sama odnalazła dla siebie te 
wszystkie ideały i wartości narodowe, mogła —  
jak niegdyś kobieta polska —  stać się ich 
strażniczką, a zarazem krzewicielką i ta praca 
trwa i odbywa się właśnie przed naszemi oczyma. 
Mam wrażenie, że kobieta polska, która w  swojej 
przeszłości ma zupełnie analogiczne okresy nie­
woli (na szczęście o tyle krótszej!), ruchu 
odrodzeń owego, pracy narodowej codziennej 
i czynów bohaterskich, ta kobieta powinna 
zrozumieć (dolę narodu żydowskiego i wysiłki 
kobiety żydowskiej powinna podać jej życzliwą 
f pomocną dłoń.

Nieraz przecież w historji widzieliśmy, jak 
wielkie narody pomagały bądź czynnie, bądź 
moralnie innym nieraz dalekim narodom dążą­
cym do wyzwolenia. (N , p, powstanie greckie, 
uie mówiąc już o powstaniach polskich oto­
czonych zawsze szczerą sympatją innych naro­
dów .) My także widzimy objawy sympatji w na­
szych dążeniach do odbudowy Ojczyzny. W  wie­
lu  krajach powstały komitety propalestyńskie. 
Także w Polsce powstał niedawno taki komitet, 
skupiający wiele wybitnych osobistości polskich.

A le wyrazy sympatji to zamało. To dobre 
dla polityków, którzy nie mogą się angażować. 
Od kobiot pragniemy czegoś więcej: zrozu­
mienia i porozumienia. Nie jesteśmy dalekim

Marsz głodnych — tym razem na Londyn

W  Anglji obawiają się po,vażaie za meszek. wszystkich stron kraju nadciągają rzesze bezro­
botnych, chcąc demonstro wać w  stolicy państwa.

narodem bałkańskim, ży jem y tyle w ieków  obok  

sieb ie, ale tak mało o sobie w iem y, t. zn. my 
Żydów k i w iem y o kobietach polskich, o naro­

dzie polskim  w ie le , bardzo w ie le , (p rzec ież  
w ychow ałyśm y sic w  polskich szkołach), ale 

kcb iety  po lsk ie w iedzą  o nas bardzo mało 
i byłybyśm y rade., g t i jb y  chciały coś w ięcej 

w iedzieć. Chętn ie zapoznamy je  z naszemi dą­

żeniami. z naszą pracą dotychczasową i jej

rezultatami a z tego wzajemnego poznania mo­
gą wypłynąć jedynie dobre i korzystne dla 
obydwu stron skutki. Niewątpię, że znajdziemy, 
wśród kobiet polskich dobrą wolę i zaintere­
sowanie, gdyż nie może los narodu cierpiącego 
i poniżonego, a dążącego do wyzwolenia, być 
obojętny kobietom, których naród głosił nie­
gdyś hasło: „Za wolność naszą i za Waszą".

Z Ż Y C IA  ORGANIZACJI.

Zgubione iegitymac e partyjne
Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla Ma­

łopolski Zachodniej i Śląska unieważnia zagubio 
ne legitym acje partyjne na rok 5694, a mianowi 
cie od numeru 3291 do nr. 3410 i oć nr. 7251 do 
nr. 7270

W  wypadku natknięcia się na legitym acje par­
tyjne o podanych w yżej numerach, uprasza Egze­
kutywa o bezzwłoczne zawiadomienie je j o tein. 

E G Z E K U T Y W A  O RG AN IZACJI SJO W STYC Z 
MEJ D LA  M AŁO PO LSKI ZACH I ŚLĄSKA. 

W  K R A K O W IE .

„Der Ruf"
Światowy Związek Ogólnych Sjonistów Centra 

ta Europejska przystępuje do wydawania tygotf 
nika w języku żydowskim pod nazwą „D er Ruf“- 
Tygodnik ten poświęcony będzie zagadnieniom i 
problemom ogólnego sjonizmu i ma zapewnioną 
współpracę najwybitniejszych przywódców ruchu 
ogólno sjońskiego, jakoteż stałą współpracę pre­
zesa Związku Dra I. Schwarzbarta. Tygodnik „D er 
Ruf“  ukazywać się będzie co piątek. Pierwszy 
numer wydany będzie z końcem lutego. Abona 
ment kwartalny wynosi zł. 3. —  Adres redakcji i 
administracji: „D er Ru i", Kraków, Dietia 107.

z Pam... A le  nic więcej...
Zresztą nie skończy n igdy z tą. nieprawdopodobną przy­

godą. która nio podpadała pod żadne uświęcone zwyczaje, 
jeśli uie spojrzy prawdzie w  oczy. Podobało mu sic to 
określenie i powtórzył kilkakrotnie: „Muszę spojrzeć pra 
Wdzie w ,oczy “ .

Przyznawał, żo pragnął zobaczyć znowu Pam... Byl t:>
i  jego strony kaprysi

Uśmiechnął się, gdyż sam rozumiał, żo t.o było coś w ię ­
cej.

Och! nie brakło powodów, dla- których należałoby z Pam 
pomówić... M e  można było zachować się, jak cham... Co 
ona rnogła o nim myśleć? Trzeba było nie zaniedbywać ró­
wnież ostrożności... Czy jego milczenie nie wyda je j się 
dziwne? Gdyby się z nią spotkał, m ógłby jej powiedzieć- 
że musi wyjechać w  pewnych sprawach zagranicę... poie  
gnałby się z nią... Tak byłoby najmądrzej... Zobaczy się 
«  n ią .raz.i pozbędzie.się kłopotu!.

Nie mógł bowiem zapomnieć! o tej przygodzie. Zwła­
szcza w nocy. Co noc śnił, że Fam jest przy nimb pieszcząc 
go. czyni mu wyrzuty, że tak długo się o nią nie troszczył, 
albo że zachowuje się namiętnie, niemal dziko jest j e ­
szcze rozkoszniejsza i bardziej zmysłowa, aniżel; owego 
wieczora w  jego  garsoujerze. N iek iedy czuł nawet je j drżę 
nie i jęk rozkoszy, jakby była obok niego... W alczył jed­
nak z sobą i wyrzucał sobie, że jest tchórzem... i nie w ie­
dział, czy dlatego, żc nie umie sio lepiej opanować, czy 
dlatego, iż nie ulega?

Sam się już w  sobie nio wyznawał...
Ratad byt w e w torek w ieczór u rodziców nft kalacji.Lu- 

dwik zastanawiał się do ostatniej chwili, czy będzie miał

odwagę spojrzę? mu w  oczy. Wkońcu zdecydował się spo 
tkać się z bratem, mając nadzieję, żc będzio to skuteczny 
środek.

Ujrzawszy brata, nie doznał uczucia zawstydzenia, k tó­
rego się obawiał, lecz serdeczność jego  dla Rafała jakby 
wzrosła z powodu ciekawości i współczucia. Zazdrościł za­
wsze bratu, że jest starszy, niezależny i udaje artystę. 
Obecnie zdawało mu się, że dowiódł wobec niego swej 
wyższości, i .jego uTaza zamieniła się w  litość.

p rztz cały w ieczór nie przestawał go obserwować, do­
szukując się czegoś, co zdradziłoby prawdziwy stan je g i  
duszy. Zdawało mu się, że jeśli Rafał nie jest .zczęśliwy. 
te egc własna wina jest mniejsza —  gdyż w  obecności 
brata znowu miał wrażenie, żo popełnił grzech.

Lecz Rafał śmiał się, byl zadowolony, opowiadał z zapa­
rciu o swych planach na przyszłość, jadł z apetytem, 
w imiftTę czego Ludwik zaczął odczuwać złość, która prze- 
ot raziła się w  istną męczarnię, śmieszny spokój Rafała 
doprowadzał go do pasji, zwłaszcza gdy pomyślał, że m o­
że Pam, korzystając z jego nieobecności, zdradza go  
z M e,s ‘em... Jego zdenerwowanie wzrosło do tego etopn>3, 
że nie odpowiadał na pytania sąsiadów i był zmuszony 
tłumaczyć się bólem głowy... Przyszło mu nagie na myśl. 
że gdyby zatelefonował do Pam, w iedziałby przynaj­
mniej, czy ona jc-st w  domu. I m ógłby poznać po jej głosie, 
czy jest sama, czy nie. N ie mógł się doczekać tej chwili, 
gdy geście wstaną od stołu nio zastanawiając się zupeł­
nie, pobiegł do pokoju ojca, zamknął się i połączył się 
z mieszkaniem Rafała. Usłyszał głos Pani k tón  "draża 
poznał,

(D a g  dalszy nastąpi)
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0 czem się mfiwi w Tel Awiwie?
Seiisac^isS' zwrot w śledztwie p r z e « k o  dom niem anym

m ordercom  dr A r lo so ro ^ a
T e ł A w iw , w  lu tym . spór toczy ł się o  in terpretację pew nych  szcze-

Prżew lc& ające stę n iezm iern ie  dochodzenia 
śledcze przeciw kon rzekom ym  m ordercom  d ra  
Arloetorowa: Stawskiem u, R ozeub la łow i i  A ch i 
m e irow i. tak dalece os łab iły  zainteresowanie 
jisau w ii całą spm wą, że  na ostatnich rozpra­
wach sąla- sądowa w  J a ffie  św ieciła  pustką, i 
t© m im o. że  obrona otrzym ała taką pomoc, jak  
adwokat londyński H oracy  Samuel, stary w y g a  
sądowy; fctóry od  kilku tygodn i p row adzi o- 
bronę w  m iejsce adw. Kaizerm ana, k*óry, jak  
się zdaje, 'w ycofa ł się z obrony.

Co w ięce j, powszechne zrazu  przekonanie,, 
Że ns łą w ie  oskarżonych zasiadają istotni spra 
w cy  mordiu, słabło w raz  z kurczącem  się za in ­
teresow an iem  i  obrona m iała dużo ła tw ie jsze 
ju ż  zadanie z  w ykazan iem  op in ji publicznej 
n iew inności swoich klientów.

A  tu nagle  taka bnm ba! Sam  p. H oracy  Sa­
m uel ośw iadcza na jednej z  ostatnich rozpraw , 
że  doszła go w iadąm ość, i to z ust sam ego sze­
fa  ta jn e j po lic ji, p. R ice ‘a, że policja pw ięz iła  
dw óch  A rabów , którzy się przyznali do zam or­
dowania dra A iscsorowa. M om entaln ie ukaza­
ło  się na m ieście nadzw ycza jne w ydan ie  re - 
wiizjioda tyczn ego  tygodn ika „C hazith  H aam  ‘ 
W  kilka m inut potem  w ysz ły  i nadzw ycza jn e 
wydania ,Doar K a jo m 11 oraz ,Haarec‘. M ilcza ł 
ty lko  .D a w a r , co wzięto za zaam barasowanie, 
gdyż  rew iz jon iśc i bez p rzerw y głosili, że człon 
kow ie H istadruthu p rzyczyn ili się (jo areszto­
w an ia  n iew innych  oskarżonych. T rzeba  dodać 
że  w iadom ość w yw o ła ła  istną sensację na m ie 
ście. w  n iejednem  sercu zrodziła się dawne za­
m arła  nadzieja, że m ordercy  dr A rlosorow a 
n ie w ysz li z  szeregów  żyd °w Tskiich. Akcje  re­
w izjon istyczne szły  bez p rze rw y  w  górę, co 
się ob jaw ia ło  w  u licznych  tańcach i śpiewach 
za im prow izow anych  spontanicznie przez m ło ­
dzież rew izjon istyczną.

Zain teresow anie toczącem i się dochodzenia­
m i w zrosło  m om entaln ie do tego stopnia, że 
w m ig  zapełn iła się sala w  starym  budynku 
arabskim  w  Ja ffie  który daw m ej m ieścił po­
cztę, a d z is ia j sąd okręgowy. fretki ludzi pozo­
stały z braku m iejsca na ulicy. P ierw sze  
chm ury pokazały się na n iebie dopiero popo­
łudniu. gdy  . spóźnione dodatki „D a w a ru " po­
da ły w iadom ość, czerpaną z o fic ja ln ych  źródeł, 
że cala h is to fja  jest zw yk łą  kaczką. W  tej 
ch w ili d "ź o  starych w eteranów  hisfaćbuto- 
w ych  m ia ło  żal do D a w a ru ', że tak rychło 
rozw ia ł żyw ion ą  nadzieję, że jedpak  n ie Ż y ­
dzi zam ordow ali dr. A rlosorowa. Pcprostu n ie­
ufność budziła ta w iadom ość „D aw aru  ‘. P ó ź ­
n ie j pokazało się drugie nadzw yczajne w yd a ­
n ie „D aw aru ", a potem  trzecie, w  którem  ju ż  
spora garść szczegółów  rzucała pew ne św iatło  
na całą aferę. „D a w a r : ogłosił, że S tawski i 
Rozenbląt skłonili pew nego Araba, oskarżo­
nego o zam ordow an ie fry z je ra  jafskiego, L u t-  
fiego, do przyznan ia się d o  wzięcia  udziału w  
zam ordow aniu  dr. A rlosorow a, za co m ia ł ów  
Arab, Abdul M edżid, desiaćń, tysiąc fun tów  i 
obrońcę z Europy. A rab  m ia ł dokładnie opo­
w iedzieć, jakto zc sw ym  p rzy jac ie lem  Issą 
spacerowali późnym  w ieczorem  nad m orzem  
w  Tel A w iw ie , jak na drodze spotkali m łodą 
parę, jak to  się ow em u  Issde zachciało zacze­
p ić spacerującą kobietę i jak to  celem  zastra­
szenia je j  tow arzysza w yc iągn ą ł rew o lw er, jak 
rew o lw er w yp a lił i położył trupem  na m iejscu  
ow ego spaceru jącego mężczyznę, o którym  do­
p iero następnego dn ia  się dow iedzia ł, iż  b y ł to 
dr. Arlosorow .
1 N a  następnych rozpraw ach  sala sądowa b y ­
ła  ju ż przepełniona. T oczy ła  się ostra w alka 
m iędzy  adwokatem  H oracym  Sam uelem  a o- 
skarżycielem , o ficerem  Szitritem . Obie strony 
dopuszczały się naw et osobistych obraz i tylko 
dzięki n iezw yk łe j to lerancji i  -.cierpliwości sę­
dziego p. B nd illi‘ego, nie doszło do  ostrze j­
szych kon flik tów . D la  laika dość n iezrozum iały

gó łów  prawnych. Oskarżyciel naprzyk ład  do­
m agał się natychm iastowego w ezw an ia  w m ię - 
szanego w sprawę Araba, jako  świadka, a ob­
rona zażądała okazan ia w p ie rw  protokołów z  
przesłuchania arasztownych A rabów . Sędzia 
naogół w ięcej Uprzejm ości okazyw ał londyń­
skiem u m ecenasow i an iżeli . tu by lcow i" p. S z i- 
tritow i- m im o, że obaj są Żydam i, ale praw ny 
spór rozstrzygnęła odpow iedn ia k tera  prawa, i 
Abdtui Medżid, ku w idocznem u n iezadowolen iu  
obrony został w ezw an y  jako św iadek

K im  jest ten Abdu l M edżid  ub iera jący  się z  
europejska, m ów iący  po hebfa jsku  ,,lep ie j an- 
żeld Stawski" (w ed le  ośw iadczenia sam ego A -  
raba )?  Jestto m iejsk i A rab  z Ja ffy , analfabeta, 
poda jący sw ój n iespraw dzony w iek  na 18 lat, 
k tóry razem  ze sw oim  bratem  prowadził w a r­
sztat m echan iczny w  Jaffie .

Ten  oto A rab  w raz  ze sw oim  p rzy jac ie lem  
Issą zam ordow ali w ystrza łem  z rew olw eru  pew 
nego arabskiego fry z je ra  nazw. Lu tfi. P o  za ­
m ordowaniu  tegoż nożem  odcięli mu g łow ę i 
po łoży li obok ciała. M iało to oznaczać m ord  z 
zem sty  za pewne dawne porachunki. Fakt ten 
ju ż chyba wystarcza całkowicie, b y  urobić so­
bie zdanie o indyw idualności g łów nego  obecnie 
bohatera rozpraw y.

Ten  n iezw yk ły  świadek, strzeżony bardzo 
pilnie przez uzbro jonych  od  stóp do g łów  po­
lic jan tów , od trzech dni trzym a się bohatersko 
na rozpraw ie i w ychodzi zwycięską d łon ią z 
krzyżow ego ognia pytań zadaw anych  mu przez 
w jd raw n ego  adwokata londyńskiego, który jak  
snę zdaje tym  razem  dał się nabrać. N ie  bez 
p rzyczyn y  sprzeciw ia  się Samuel w ezw an iu  A -  
raba jako świadka, gdyż dośw iadczony adw o­
kat w  ostatniej ch w ili połapał się, że św iadek 
m a jący  wesprzeć obronę stanie się koronnym  
św iadkiem  oskarżenia.

W ed le  zeznań p o lic ji zrazu dużo u w ag i p o ­
święcono zeznaniom  Abdu l M edżida w  sprawie 
zam ordowania dr. A rlosorow a. Abdu l M edżid  
dek lam ow ał rom antyczną h istorię jak  sztubak 
dobrze nauczonego się w iersza na pamięć. A le  
w łaśnie ta gładka deklam acja wzbudziła n ieu ­
fność i odrazu pokazały się sprzeczności. A rab  
opow iadał o zachm urzonej nocy z im ow ej, gdyż 
nie um iał niczem  op isa ć . w yg lądu  swoich rze­
kom ych ofiar. Podkreślam  raz jeszcze, że w e ­
dle zapodań początkowych nie on strzelał ( to  
b y łoby  nieco n iebezp ieczn iej), ty lko jego  „p rzy  
jaciicl" od serca, bardzie j łub iany an iżeli ro ­
dzeni bracia, Issa, z k tórym  do spółki zam or­
dow a li Lu tfiego . (D o  tego m ordu Abdu l Med­
żid  też się przyznał tylko, źe  tam  nie um ia ł sdę 
ju ż  w ykręc ić .) T e  chm ury b y ły  mu koniecznie 
potrzebne, tak jak dekoracje w  teatrze, a tu 
tra f chciał, że m ordu dokonano w  lec ie  16-go 
czerwca. Abdul M edżid  też nie um iał odpow ie­
dzieć na pytanie, czy zam ordow any nosił oku ­
lary, czy  nie. Abdu l M edżid  b y ł tym , który m ia ł 
dr A rloso row i zaśw iecić w  tw arz latarką, a źe 
Abdu l Medżid przypadkowo ń ie posiadał lam p­
ki k ieszonkowej, w ięc się opow iada ło  o  bardzo 
n ieprzekonyw u jącej h&stoirji ze zm arłym  sie­
dem lat temu bratem , który w  spadku pozo­
staw ił lampkę elektryczną. P o  n itce do kłębka, 
i p. Abdu l M edżid tał: się zaplątał, że zatrąb ił 
na odw rót j począł dek lam ow ać w ręcz przeciw -

B  szampańskie (b. pikantne)
1 *1  W Poleca fabryka czekolady

J G M F  D O M AŃ S K I, Warszawa
e  f  «j fe t o  w  n  •

d o b r e
i t a n i e

ną historję o przekupienm i rozmowach ze stro 
ny Stawskiego i  ftozenblata oraz pewnego rów  
nież aresztowanego Araba którzy wysoko ofia­
rowaną sumą oraz zapewnieniami, że dzięki 
swej ndepełnoletności nie zostanie skazany na 
śmierć, nam ówili go do złożenaa fałszywych  
zeznań i wzięcma w iny na siebie. Ale gdy za­
częła prawda wypływać na wierzch i gdy wd® 
w a po dr Arlosorowie nie rozpoznała w  A b ­
dul Medżidzie, ani w  jego towarzyszu, żadnych 
znamion przypominających morderców, Abdul 
Medżid postanowił przyznać się do symulacji.

N a  rozprawie siara się obecnie Samuel w y ­
dobyć całą tajemnicę z ust Abdul Medżida i 
jakoś to nie idzie. Abdul Medżid opowiada  
szczegółowo o pertraktacjach prowadzonych 
przezeń z oskarżonymi rewizjonistami oraz ich 
pomocnikiem niejakim Zabalaukn, Arabem, 
Opowiada szczegółowo w  obecności Stawskiego 
i Rozenblata i wprost proponuje adwokatowi, 
by  zwrócił się do swych klientów, którzy. jego  
(A bdu l Medżida) zdaniem, niczemu nie zaprze­
czą.

Tu  tkwi jeszcze tajemnica, Samuel zapowie­
dział dalsze badanie świadka. Jak dotychczas 
plon usiłowań Samuela jest nikły, inaczej nie 
widziałby się zmuszonym badać A raba przez 
trzy z rzędu rozprawy i  zapowiedzieć, że je ­
szcze swej psychoanalizy nie ukończył. A rab  
trzyma się niezwykle silnie i zaledwie w  kilku 
drobnych szczegółach wykazano m u niekonse­
kwencje.

Jeżeli prawdziwe są obecne zeznania Abdul 
Medżida, natenczas powstaje wysoce intry(pi­
jące pytanie poco było Stawskiemu angażować 
się w  taką kabałę, w  czasie, gdy zdawało się, 
że teza ckarźenia została poważnie osłabiona 
i że niezwykle sprawnie i energicaiie prowa­
dzona obrona przez takiego adwokata, jak Sa- 
muet, doprowadzi, do niechybnego uwolnienia 
od w iny i kary.

W  międzyczasie gazety podały wiadomość 0 
włamaniu się do biura drugiego adwokata Staw­
skiego i tow. —  Benjamin: ego, przyc«-m poszuki­
wano jakichś dokumentów. ,,łton Mejucbad", no­
wa telawiwśka gazeta z rodzaju eirGpepklej pra­
sy brukowej (mamy już i tę tutaj) oraz rewizjo­
nistyczny „Chazith Haam" podały nuweŁ, że to 
jakiś konfident policyjny skłonił swego znajomego, 
do włamania się do biura Ben jam: niego. N a  szczę­
ście, czy nieszczęście niczego nie skradziono i  ca­
ła historja także pachnie prowokacją sui geuori& 
Jeżeli jednak się okaże, że zeznań obecnych Abdnł 
Medżida nie da się obalić, wtedy powstanie bardzo 
niepokojące pytanie, dlaczego tak zależało Staw­
skiemu j tow., aby ktoś wziął ąa siebiią winę za 
zamordowanie dr. Arlosorowa.

Opinja publiczna jest znowu przeciw oskarżo­
nym, tezy akru oskarżenia doznały silnego wzmo­
cnienia i pomyśleć, że wszystkiemu terna winna 
obrona. Sprawdza się przysłowie: ■—  „Złapc* (ko­
zak tatarzyna“ itd. • x

Niecierpliwie oczekuje się znowu porannych wyj 
dań dzienników ze szczegółowemu sprawozdania­
mi ze sali sądowej, oraz w  południe drukowanych 
nadzwyczajnych wydań z krótkienń streszczenia­
mi przebiegu rozpraw. Najbliższe chyba dni przy- 
uniosą rozwiązanie piekącej tajemmeya —  fetę wi­
nien?

Ini. S. Erlifa.

WŚRÓD CZASOPISM.

„L IT E R A R IS Z E  B Ł E T E R ‘ nr. 8. z 23 lutego br. 
zawiera przemówienie Aleksandra Granacha w y­
głoszone na wieczorze :u -zei irtysty Henocha 
Barczyńskiego, artykuły Nacnjnma Majzla, Mar­
ka Arnsteina, L  Malacha (o  palestyńskim ieatrze 
satyrycznym). I. M. Szermana, poezje Iz  łka Man- 
gera, fragment powieści L. Treistc.a, recenzje, 
kronikę literacko artystyczną itd. (Adres: W ar­
szawa, Grzybowska 24. m 7 ).

„P IO N " tygodnik literacko społeczny, nr. 8. z 24 
lutego nr. zawiera artykuły: B. Suchodolskiego,
Zófji Mianowskiej, K. CŁabow:kiego (o Irzykow­

skim), doc. Olgierda Górki dalszy pzryczynek do 
dyskusji o „Ogniem i mieczem'. Marjana Buczko­
wskiego, Adolfa Rudnickiego, K. W yki, redaktora 
„P ionu" Tadeusza Święcickiego polemikę ze Sło­
nimskim, feljeton J E. Skiwskiego, recenzje, itd. 
(Adres: Warszawa, A leja Róż 2.)

„TYG O D N IK  IL U S T R O W A N Y " nr 8 z  25 lu­
tego br. zawiera artykuły o  wypadkach austriac­
kich, o pobycie minstra Becka w  Moskwie, W i­
tolda Turao rozprawkę o  Conradzie, artykuł O 
Lidze Morskiej, o zabytkach architektury w  W il­
nie, o wartościp racy kobiet w  zawód ich i  my­
ślowych, reporb ż Wandy Kragen z podróży w  
Moskwy, przegląd prasy, kfOotkę, rtcttgjft iflfc .
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Bursa Rękodzielnicza 
Sierót Żydowskich (Podbrzezie 6)

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadzenie Stowa­
rzyszenia „Bursa Sierót Żydowskich1' w Krakowie, 
przy licznym współudziale członków. Po zagajeniu, 
złożył obszerno sprawozdanie z działalności Wydzia­
łu prezes p. Zygmunt Aleksandrowicz. Praca Wydzia 
l t  iv okresie sprawozdawczym koncentrowała się 
przedewszyśtkiem w kierunku usilnych starań o fun­
dusze, obniżenia kosztów utrzymania Bursy drogą 
odpowiednich oszczędności i utrzymania poziomu 
pracy wyehowaczej na dotychczasowej wyżynie.

W  ożywionej dyskusji, stwierdził p. Br. Józef 
Steinberg, prezes Zachodnio-Małopolskiego Związku 
Towarzystw Opieki nad Sierotami ŻydowsSiemi. świa 
tny rozwój Bursy przez dotychczasowy pięcioletni 
okies prezesury p. Aleksandrowicza. Stowarzyszenie 
Sale ogranicza się do starannego Wychowania zawo­
dowego i umysłowego wychowanków podczas ich po­
bytu w Bursie, ale utrzymuje żywy kontakt z wycho 
Wańkami , którzy Zakład opuścili, udzielając im opi? 
iki materjalnej i moralnej. Przedstawiciele Stow. Re 
Podzielników Żyd. „Szomer Umonim“ podkreślili zgo 
dnie z uznaniem, że element terminatorski, poehodzą- 
•ay z Bursy, jest wartościowy. Chłopcy ci są karni i 
pracowici

Imieniem Komisji Kontrolującej złożył sprawozda­
nie prokurent p. Adolf Horowitz. Wniosek Komisji 
Kontrolującej o udzielenie absolutorium oraz wyra­
żenie podziękowania ustępującemu Wydziałowi, jak 
l Kierownictwu Bursy ża ostrożną i przewidującą go­
spodarkę, przyjęło Walne Zgromadzenie przez akla­
mację.

Wybory nowych Władz Stowarzyszenia dały nas tę 
pający wynik: prezes p. Zygmunt Aleksandrowicz 
(po raz szósty), Steiabergowa Helena, Dr. Landa u 
Rafał, Dr Sas Adolf. Dr, Marwin Henryk, Lindenbaupl 
łttarkus, Regelowa S„ Austernowa Z., Pammowa R, 
Aleksa ndrowiczowa H., Steinbergową. J., M. (Irilnber- 
gowa, J. Neumarkowa, M. Grlinberg, M. Zelnik, J. 
Pancer, P. Bandet, Goldschmied J., Minder A.. I. Siei 
aer, Hercigowa, Z. Nathansonowa, R. Lauterbacho- 
Wa, Drowa Marwinowa, Tómeryowa, Miinzówa, M 
jiKUterbach, Stieglitz, Hofowitz Ś.. R. .Niissenfeldowa, 
S. Marguliesowa. Komisja Kontrolująca: Horowitz
Adolf, Sandhaus S., Langer Adolf.

Otwarcie zbiorowych wystaw 
w Zrzeszeniu Artystów 
Żydowskich

Kraków, 24 lutego.
Jutro w  niedzielę 25 bm. odbędzie się otwarcie 

ntwych wystaw  zbiorowych w  Zrzeszeniu Żyd. 
SŁrt. Malarzy i Rzeźbiarzy w  Ż y j. bomu Akadem. 
Przem yska 3. *

"W wystawie udział biorą S. Cygler z Będzina 
dr. O. Hersehdorfer z Krakowa, H, Rabinowicz 
x Warszawy. Natan Szpigel z Ładzi i T. śliwniak 
t  Warszawy.

1 Samuel Cygler, znany malarz i świetny grafik, 
którego zeszołoroczna wystawa cieszyła się wiel- 
kieiu powodzeniem, rozw ija w  swych obecnie w y 
etawianych pracach wielką skalę talentu. Szereg 
akwarel z  Kazim ierza Dolnego nad W isłą wzbu­
dza zachwyt swą' świeżością malarskiego ujęcia 
tematu, W  pracah olejnych narzuca się w idzow i 
świąteczny nastrój Kolorytu, w  drzeworytach zaś 
szerokość traktowania i ciekawa kompozycja. M. 
in wystawia artysta drzeworyt, zakupiony przez 
Zbioyy państwowe na Międzynarodowej W ysta­
w ie Drzeworytów, jakoteż dwa monumentalne o- 
fcrazy olejne ..Dachy'" i ..Domy w  Kazimierzu".

Dr. O. Herschdort'r. jako artysta, -runy dobrze 
publiczności krakowskiej, jako świetny karykatu­
rzysta, wystaw ia wspaniale akwarele o grotę,sko- 
v  ym ujęciu, świadczące o wielkim rozmachu i 
nieprzeciętnym talencie artysty.

H. Rabinowicz z W arszawy, artysta, wystaw ia­
jący w  Krakow ie poraź pierwszy, jednak nale­
żący do czadowych artystów stolicy. Artysta ten 
pochodzi z  Rosji, od czasu przewrotu bolszewic­
kiego mieszka w  W arszaw ie Swym sposobem 
traktowania tematu przypomina podimpresjoni- 
stów Faktura szpachtlowa, ciekawa ze względu 
na delikatność kolorytu Obrazy tego artysty zdo 
bin różne-galerje w  kraju i zagranicą.

Natan Szpigel, znany poeta* malarz o aiotyr* ‘

N o w e  d o k u m e n ty
okrucieństwa hitlerowskiego

13 Setwi chfopiee w ©bozie koncentracyjnym
Międzynarodowy komiki: wałki z terorem w

Niemczech hitlerowskich odbył w  tyci. dniach w  
Paryżu drugie publiczne posiedzenie. Przewodni­
czy! "słynny obrońca paryski- Campinehi, który o- I 
świadczył w  swem przemówieniu, zagijająccra 
publiczne posiedzenie konłitetu: ..To ’ o p y , Fran­
cuzi i Niemcy, kierowani uczuciem sprawiedliwo­
ści. dziś uczynić, zamierzamy, dąży tylko do usta­
lania prawdy. To, co się obecnie dzieje w  Niem­
czech, jest hańbą ula tego kraju, który dotychczas 
uchodził za kraj cyv. ilizowany i który myśmy za 
taki kraj cy vilizowany uważali".

Jako pierwszy świadek zjaw i) się były licmicc- 
ki poseł komunistyczny Hans Bcimlcr z Mona­
ch jura, którego w  kwietniu ub r. •aresztowali u- 
rzędnicy kryminalni i 'zaprowadzili do w lezienia 
policyjnego w  Monaehjuni, a następnie zakutego 
w  kajdany przew ieźli do pi wnic gmach i wysta­
w ow ego „W eisscr Saal". \V tyeli piwnicach mu­
siał Bcimler rozebrać się do naga; rzucona go na 
stół i tak długo go bito, aż stracił przytomność: 
Gdy przyszedł do siebie, zaprowadzono go do 
„B iałej sali", w  której przebywało 50 do 60 hitle­
rowców i stahlhel mówców

„Co, ten pies jeszcze ży je?" ryknęli hitlerowcy, 
„zatłuc go !" Torturowano go znowu aż do ttraty 
przytomności. Ślady tego znęcania 'dę ma jeszcze 
do dziś na swem ciele Potem żąwlekli go bandy­
ci hitlerowscy do wspólnej zcłi więzienia hitlero­
wskiego, obliczonej na 14 osób, w  której przeby­
wały jednak 24 osoby. W ięźniow ie sp ić musieli 
na kamiennej posadzce, okno cd i było zamknięte, 
powietrze straszliwe, jedzenie bardzo licho.

Po  kilku dniach pobytu we więzieniu przewie­
ziono Beimlera do obozu koncentracyjnego w Da­
chau: „Gdy mnie tam odstawiono, musiałem w y­
dać. wszystkie rzaczy, któro posiadał’")) Zapom­
inałem —  naprawdę zapominałem" -*• wydać ma­
leńki ołóweczek. Znalazł go jeden z bandytów S. S. 
Zasądzony zostałem na i l  dni aresztu* zaprowa­
dzono mnie do ccii przerobionej z klozetów, ist­
niejących wówczas, kiedy budynek był jeszcze fa­
bryką prochu* Musiałem się znowu rozebrać do 
naga, a teraz bestje biły mmc nie.tylko pałami gu- 
lnowemi, ale też bykowcami. Sejny ’ e -powtarzały 
się trzy razy dziennie przez p/tery dni. Otrzy na- 
łeńi mydło j ręcznik, ale nir dawano mi wody. 
Dano mi menażki, ale nie dano mi jedzeni i. Do­
piero piątego dnia przyniesiono mi pierwsze je­
dzenie: maleńki kawałek kiełbasy, .kawałek chle- 
ła  i szklankę ciepłej herbaty. Raz jedyny otrzy­
małem coś ciepłego, potefn dostawałam zawsze

tylko wodę chleb i bicie''
T o  jednak nie wystarczało jeszcze bestjM i hitle­

rowskim. Chciano Beimlcra doprowadzić do po­
pełnienia samobójstwa. Komendant obozu umie- 

.Teił własnoręcznie w  jego celi sznur, oświadcza­
jąc: „.Teśli będziesz miał jakieś wątpliwości, mo­
żesz się powiesić". K ilka razy dziennie zjaw ia ł 
się komendant w  celi, by się przekonać, czy Bcim- 
ler się powiesił, i każdym razem perswadował 
mu, by się powiesił, no i lak nie wyjdzie żyw y Z 
obozu. Po kilku tygadniacn postawiono mu w rę c »  
ultimatum, oświadczając, że do godziny 5-tej po­
południu musi się powiesić, inaczej w  inny sposób 
z nim się załatwią. Zaprowadzono go do celi za ­
mordowanego więźnia Dressla. Dressel leżał na 
ziemi nagi; ciało jego pokryte było ranami; ży ły  
miał iafwaite. „Chcemy ci pokazać, jak to w yglą­
da, gdy my to czynimy" —  oświadcaył komendant.

Beimipr wyprosił sobie zw lokę do następnego 
dnia, ponieważ był to dzień urodzin jego syna. 
Komendant udzielił mu tej zwłoki, ale zażądał od 
niego słowa honoru, że o godzinie 7-mej nad ra­
nem będzie wszystko załatwione. Tejże nocy uda­
ło  sic Beimlerowi uciec z obozu.

Drugim świadkiem był Rolilfing, pochodzący z0 
Zagłębia Ruhry, który dc roku 1926 był socjal­
nym demokratą, a później nic należał do żadnej 
partji politycznej. Aresztowano go pod zarzutem, 
że jest wrogiem hitleryzmu, nie na drugi dzień 
wypuszczono go na wolność. Jedną więc noc prze 
pędził we więzi, nii:, ale była to noc uajstraszliw  
sza w jego życiu, przez całą bowiem noc w  nielu­
dzki sposób go katowano

Trzecim świndkh-^it była żona pewnego komu­
nisty berlińskiego, którego aresztowano. Żona ni­
czego się nie mogła dowiedzieć o swoim mężu. 
W e więzieniu Tegel przedłożono jej trzy fotogra- 

ifje, w  których rozpoznała swego męża, ale nie 
chciano jej powiedzieć, gdzie jej mąż obecnie się 
znajduje. Dopiero po sześciu tygodniach wędró- 
\yki pd więzienia do -więzienia oświadczono jej, 
że „ lo lr "  już więcej me żyjo.

Ostatnim świadkiem był 18-lc.tńi chłopiec Feld- 
mann, którego internowano w  obo ::.ó koucenira- 

. cyjnym w  Oranienburg tylko dlatego] że jest Ży­
dem. W- tym olłozie było dużo dzieci żydowskich, 
n miedzy niemi chłopiec liczący łat 13.

Przewodniczący mecenas Ganipinchi zamknął 
posiedzenie apelem do dpinji publićzu-ej, by w a l­
czyła ze systemem okrucieństwa panującym w 
Niemczech hitlerowskich.

nem podejściu do tematu malarskiego, operuje 
prawdziw ie po mistrzowsku światłocieniem; któ­
remu potrafi podporządkować bogatą gamę ko­
lorystyczną o głębokich tonacjach. Koloryt sepji 
z soczystą zielenią w  połączeniu z róż nem i czer­
wieniami — to liarmonje Szpigła,, które oozwa- 
lś * ! artyście osiągać partje świetlne o zadziwia­
jącej jasności ekspresji. Sentymcitt wyrażony w  
jego pracah pokazuje nam dusze prawdziwego ży 
dowsikego artysty W  obecnej wystawie widzimy 
retrospektywnie przekrój bogatej twórczości 
tego artysty. Między innemi wystaw ia o- 
braż z Muzeum Miejskiego w  Lodzi „Ojciec z Izie 
ekietn"; obraz ten jest wprost niesamowity w  uję­
ciu, jednak prżytem pełen sentymentu i miłości 
ojcowskiej biednego zdeklasowanego inteligenta.

J. SLwniak. Wystawia monumentalnych forma­
tów metaloplastykę o tematach figuralnych. Objaw­
ień jest rzadki w  metaloplastyce, używanej prze­
ważnie do odtwarzania starych moty vów  deko­
racyjnych

Sw atowe manewry „Betaris"
..Moment" donosi, iż organizacja „Rrith Trum- 

peJdor" w  Polsce podjęła przygotowania do pier­
wszych światowych manewrów wojskowych, Lló- 
rc w  lipcu br. odbędą się w  Zaleszczykach. U- 
dz.ał w  manewrach zapowiedz' ały w ż oiganiza- 
c j:■ Betain z 15-tu państw, m in. z - u iunji, Ł o ­
twy, L itw y, Bułgarii. G z e m  sio więjii, Austrjit 
“Wę-gier Kanady, Stanów Zjednoczonych, Afryki 
Południowej i in Z Charbina przybędzie 40-tu 
umundurowanych betaroweów, z Palestyny prze­
szło 200-u ludzi. Manewrami dowodzić będą: Ża- 
botyńskj, dr. Schfchtman, Hofman i Propos. Pod­
czas manewrów odbędzie się nVvnież I I I  świato- 

konferencja Betaru

P o a le -fio n  
a  ostatnie w ypadki w Austrj!

Ostatnie wydarzenia w Austgji odbiły się ży~ 
weru echem w kołach organizacji Poule Sjon. W  
ub. piątek odbył się referat Ch. H aa igsl na te­
mat ostatnich wydarzeń. W  niedzielę odbył się 
W iec ludowy, zwołany przez Komitet' lokalny par 
tji Ponle Sjon. Po zagajeniu wiecu przez Eisue- 
ia , referowali dr. Ł. Bninu. Cb. “le iig , Hurwiez 
i A Freibcrg. Uchwalono rezolucję solidaryzu­
jącą się z robotnikami austrjackimi i wyrażają­
ca hołd poległym

W  Palestynie wypadłe w yw arły  silne echo. Hio 
dtadruth zainicjowała zbiórkę :ia -zecz ofiar w y­
padków która w pierwszym lniu u rzy niosła 1600 f.

ROCZNICA J. TRU M PELD O RA
Centrala L ig i dla Pracującej Palestyny posta­

nowiła obchodzić 14-tą rocz licę śmierci TrumpeJ- 
dora szeroko zakrojoną akcją uświadamiającą 
oraz akcją zbiórkową na „Kapaj“ . Celem spopu­
laryzowania czynu Trupeldora i oświetlenia spo­
łecznych poglądów obrońców Teł- Chaj wydała 
Centrala broszurkę o dziele obrony Teł- Chaj 
(cena 10 groszy). W  rocznice śmierci dziennik 
pracującej Palestyny .Dos W o r f ‘ wyjdzie w  zw ię 
k: zon ej formie w  nakładzie 100.000 egzemplarzy

W  Krakow ie odbyło się onegdaj plenarne Po­
siedzenie L ig i dla Pracującej Palestyny. Posta­
nowiono wykonać dyrektywy Centrali, przez ak­
cję uświadamiającą, zebrania, odczyty, w  poszczę 
gćlnych organizacjach oraz kolportaż broszury i  
dziennika warszawskiego „Dos U o H '1. Jutro w  
niedzielę 25 bm. odbędzie się zbiórka domowa na 
rzecz „Kap,aj" —  Palestyński Fundusz Robotni­
czy Wysłannicy L ig i odwiedzą przyjaciół i sym­
patyków pracującej Palestyny Uroczysta Akade* 
irja Teł- Chaj odbędzie się 4 marca,
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Anglja wobronle demokracji
Manifest przeciwko dyktaturze i faszyzmowi

Znany publicysta angielski, Wickhsun Steed, 
oyły redaktor „T im es", ogłasza niezwykło cieka­
w y  artykuł o nastrojach angielskiej opinji publi 
tamuj.

Dowiadujemy się z t.ogo artykułu, że w  Anglji 
coraz silniejszo jest. niezadowolenie przeciwko rzą­
dom Ma>‘Donald a. Niedawno odbyły się znowu n- 
tzupełniające wybory do Izby gmin i to w okręgu, 
k tóry  stanowił dotychczas twierdzą konserwaty­
zmu. Kandydat konserwatywny został wprawdzie 
Wybrany, ale uzyskał o 12.000 głosów mniej, n i  
jego poprzednik. Faktem tym mocno zaniepokoił 
się wybitny publicysta konserwatywny, 1. L. Dar­
win, wydawco. „Obseryeru", który wręcz oświad­
czył: „Rząd narodowy stracił swą podstawę na­
rodową, a to jest zjawisko bardzo smutne1'.

Ten sam Garvin, który, jak wiadomo, przed dej 
śc-Iem Hitlera do w ładzy był jednym z najgoręt­
szych przyjaciół angielsko-niemieckiegc porozu­
mienia, pisze obecnie w  swym tygodniku, że 

tak Anglja, jak i Francja muszą się bronić przed 
zalewem roznamiętnionego nacjonalizmu, który 
pod wpływem niemieckiego narodowego socjaliz 
mu wzrasta na sile i staje się groźny dia pokoju 

światowego.
„Oba kra je" —  pisze Garvin —  „staną się are- 

:ną odrodzonego patrjotyzmu. Będą musiały natę­
żyć swe wszystkie siły, jeśli zechcą uratować do- 
. tyckezaeowe podstawy swej egzystencji Dla po­
koju i porządku światowego mocna Francja jest 
taksamo ważna, jak mocna Anglja. Losy o hu de- 
mokracyj, z tej i z tamtej strony kanału, są niero­
zerwalnie ze sobą złączone. Zdaniem naszem 
tylko wzajemne zagwarantowanie sobie pokoju 
może. „ .  dostateczną poręką wolności i życia".
Zmiana orjentacji tak wybitnego publicysty, ja 

kim jest Garwin, jest niezmiernie charakterystycz­
na dla obecnych nastrojów angielskich. Ze

w Anglji opinja publiczna zupełnie odwróciła się 
od Niemiec hitlerowskich

i wypowiada się za jaknajściśłejszem zbliżeniem 
się do Francji świadczy też manifest, wydany 
przez rektora uniwersytetu oxfordzkiegc. a podpi­
sany przez 145 wybitnych angielskich osobisto­
ści. Manifest ten' zaczyna się na6tępująeeini słowy: 

„Św iat współczesny znajduje się wobec nowej 
fali teroru w dziedzinie myśli i czynu politycznego.

Demokracja jest znowu zagrożona 

W alka o wolność stała się znowu kwestją życia. 
Rozszerzają się ruchy poliyczne. których członko­
wie gotowi są do stosowania gwałtownych środ­
ków dla zdobycia władzy. Organizacje o nawpół 
militarnym charakterze, żądające od swych człon 
ków surowej dyscypliny, paradują w  barwnych 
koszulach, mają wspólne symbole i nową forinę 
pozdrowienia, a organizacje te w  niektórych kra­
jach urastają do olbrzymich armij nieoficjalnych, 
które uzurpują sobie funkcje policji i sił ibrojnych 
państwa. Z chwilą opanowania aparatu państwo­
wego w yryw ają  z korzeniami każdą krytykę i k a ­
żdą opozycję, posługując się przytem metodami 
inkwizycji. Stosują w tym celu nietylko przemoc 
fizyczną, lecz też wszelkie środki propagandy, o- 
pierając się na mop opolu prasy, rad ja ’ każdego 
innego organu urabiania opinji publicznej".

By zwalczyć to niebezpieczeństwo, nawołują o- 
sobistośei. które podpisały manifest, do 
jaknajżywszej aktywności w obronie wolności, 
wskazując równocześnie, że należy przeprowadzić 
reorganizację demokracji na zasadach autorytetu 

Między osobistościami, które podpisały mani­
fest, znajdują się wszyscy dostojnicy kościoła an­
glikańskiego, Indzie nauki, profesorowie uniwer­
sytetów. przedstawiciele prasy i sfer gospodar­
czych. Manifest wywarł olbrzymie wrażenie w An­

glji-

ZE SPORTU

Mistrzostwa narciarskie Eurooy
Marusarz siódmy w kombinacji, Czech trzy nasty. —  Polacy pierwsi po Skandynawach.

W  drugim dniu mistrzostw narciarskich. Europy 
odbył się konkurs 6koków do biegu złożonego na 
słynnej skoczni Ilalstabaken. Polacy uzyskali 
wspaniały sukces, zdobywając przez Marusarza 
Stanisł. siódme miejsce w  kombinacji Drzecie w 
skokach) mając przed sobą tylko Norwegów i je 
dnego Finna, a za sobą jedynego Szweda w  pierw 
szej dziesiątce. Bronek Czech uplasował się na 
trzynastom miejseu, ale obaj Polacy są jedynymi 
środkowo-europejczykami do miejsca 15 tego, na 
którem dopiero znalazł się Niemiec Miller 

Norwegowie zdobyli cztery pierwsze miejsca, 
rewanżując się Finnom za klęskę w  biegu na 18 
km. 1) Hagen, 2) Kolterud, 3) Yinjarengen, 4) Ste-

nen, 5) Vatonen (Finl.), 6 i 7) Hoffsbakkeu (Norw) 
i Marusarz (Polska) przy równej ilości [ unktów,
8) Westmark (Szwecja), 9) Busterud (N ), 10) Hećl- 
jerson (Szw.). 13) Czech (Polska). 15) Miller (Niem­
cy), 19 Łuszczek (Pol.), 21) Matt '(Ąust-r.), 31) Ma­
rusarz Andrzej (Polska).

Najlepszy wynik w  skokach miał Kolterud (58.5. 
59.5), Marusarz Stan. 54 i 60 mtr., Czech 54 i 50.5, 
Łuszczek 50 i 57. Marusarz Andrz. 48 i 49. Polacy 
skakali bardzo ostrożnie dla apew aieiia  soMc 
lokaty w  kombinacji Gdyby Marusarz i Czech nie 
co lepsze uzyskali miejsca w  18-tee, sukces ich 
byłby jeszcze większy. A le i powyższe wyniki są 
olbrzymim trjumfem polskiego narciastwa.

-0-0-®-
VINES ZW YCIĘŻA  COCHETA W  MECZU TE­

NISOW YM  AM ERYKA— FRANCJA.

Pierwszy dzień meczu tenisistów zawodowych 
USA —  Francja z udziałem słynnych graczy Vi- 
uesa, Cocheta, Tildena i du Pląa, przyniósł gene­
ralny sukces tennisistom amerykańskim, którzy 
prowadzą już 3:0.

Sensacją było stosunkowo łatwe zwycięstwo Vi 
nesa nad Cochetem w  czterech setach 4:6. 6:4 
6:3 i 6:3.

Tilden bez większego wysiłku pokonał du Plaa 
6:3, 6:3, 11:3.

PO LS K A — CZECHOSŁOW ACJA W  TE N IS IE  
STOŁOW YM .

Czechosłowaccy oing- pongiści rozegrają vkrót- 
ce aż trzy spotkania międzypaństwowe: w  lutym 
z Anstrją w Brnie, a w  marcu 2 Nieme im i i z P o l­
ską

T o  ostatnie spotkanie uważają Czesi za najwa- 
żnie.jsze, ma to być bowiem rewanż ,a rorażkę, 
poniesioną przez Czechów do naszym ping- oo*- 
gtstów na mistrzostwach świata w Paryio.

Spotkanie ma być rozegrane system? n ni*Lwo­

wskim. tj. przez pełne zespoły trzyosobowa.

E H RLICH  ÓSMY N A  LIŚCIE  N AJLE PSZYC H  
PING- PONGISTÓW  Ś W IATA .

Oficjalna lista iajlepszych ping- pongistów 
świata przedstawia się nast.: 1) Barma (W ęgry), 
2) i 3) Szabndos i Bellak (Węg>-y), 4) Kohn (Au- 
slrja), 5) Hazi (W ęgry ), 6) Haydo.n (Anglja ), 7) 
Dawid (W ęgry ), 8) Ehrlich (Hasmonca — Lw ów ),
9) -Kolar (Czechosłowacja), 10) Fiibe-g (Łotwa).

Na liście pań prowadzi Krebsbacn (Niemcy}, 
przed Ketnerową i Schmidlową (Czechosłowacja).

LE K K O A TLE C I N A  ZAW ODACH ZAG R AN IC A
W yjazd Heljasza i W ajsówny na zawody do 

New Yorku w  końcu b. m. ostatecznie do skutku 
nic dochodzi wobec niedostatecznych warunków 
finansowych. Kwcst.ja wyjazdu Kusoeińskiego i 
Walasiew iczówny do Berlina me jest pewna. N ie 
wiadomo także, czy udział lekkoatletów na zaw o­
dach w  Teł A w iw ie  (Palestyna) w dniach 16—17 
maja, dojdzie do skutku ze wzgtędu ia nieodpo­
wiedni termin. Spodziewać się natomiast należy, 
że kilku czołowych zawodników startować oedzie 
na zawodach w  Antwerpji w  końcu czerwca. Lon­
dynie na mistrzost ,vach Anglji (7—8. V I I )  o ra * w  
Amsterdamie (ló. V II.),

U ś L n e ie n ie !
Nie dajcie się oszukiwać i 
nie pijcie bezwartościowego 
piwa po lej samej cenie co 
piwo znanych browarów

RZECZY CIEKAW E.

Jak powstaje 
największa bibljoteka świata

Jednym z największych w yd iw ców  na świeci^ 
jest L iga  Narodów, pod egidą której wyszło w  
ciągu czternastu lat moc bro izur, książek, publi- 
kacyj. W  r. 1931 np wyda.yni:l va L ig i obejmo­
wały półtora miljona egzemplarzy, v  r. 1932 cy­
fra ta podwoiła sic i sięgnęła okrągłych trzech 
lniljonów. Koszt tych wydawnictw wyniósł ogo­
li m 1.6 miljona franków szwajcarskich. W  licz­
bie tych wydawnictw znajdują się druki perjo- 
dyc-zne i publikacje Rady L igi, samej L igi, jej ka 
rr.iryj i konfęrncyj specjalnych; pozatem stule 
wydają rozmaite prace wydziały Międzynarodo­
wego Biura Pracy: dla walki z handlem opjuro 
i rarkotykami, dla walki z handlem żywym towa­
rem. polityki gospodarczej, higjeny, mandatów 
kolonjalnych, współpracy intelektualnej etc. Ta­
ką jest działalność L ig i Narodów jako wydaw­
cy

Liga Narodów organizuje pozatem i niezależnie 
ot tego wielką międzynarodową bibljotckę Dla 
pomieszczenia tego księgozbioru buduje się nowy 

f gmach z funduszu 2 miljonów dolarów, o fiaro­
wanego przez J. D. Rockefellera Gmach znajduje 
się na ukończeniu i będzie odlany do lżybkc* 
publicznego pod koniec r  1915. O rozmiarach no­
wej bibljoieki daje pojecie jej kubatura, wynoszą 
cc 60.000 mtr. kub. W  gmac.au ńbljotoki znajdu­
je  się wielka sala ogólna oraz szereg sal do pra­
cy dla specjalistów, interesujących się wyłącz­
nie tą lub ową dziedziną nauki; oozatam specjal­
na sal perjodyków wszystkich krajów  świstaj 
oraz osobne, niewielkie gabinety przeznaczone dla 
uczonych, chcących tu na miejscu opracować- £ 
przestudiować pewne kwestje.

Trzy stopnie przyzwoitości 
w filmie

W  Hollywood zdarza się coraz częściej, łŻ 
jeden film  nakręca się w  trzech odmiennych 
wersjach. Film  „Hołd your mąn" z Joan H ar»  
Iow- i Clark Gablc zawierał pewną scenę, którą 
zdjęto w  trzech wersjach. Rzecz polegała na  
tem, iż miss H arlow  składa wizytę Gabieowi w  
jego mieszkaniu. W  pierwszej wersji miss H a t. 
Iow ma na sobie szlafrok męski, własność go­
spodarza. Leży ona na otomanie, a szlafrok 
zlekka odchylony pozwala oglądać widzowi jej 
nogi. T a  wersja przeznaczona jest dla całej 
Ameryki. W  drugiej wersji widzim y miss 
Hnrlow w  pyjamie, która jest również w łasno­
ścią Gablca, aktorka siedzi na otomanie. T a  
wersja przeznaczona jest dla stanów Pensyl- 
wanja, Ohio, Kanzas i kilku innych, które w o­
lą  oglądać miss H arlow  w  stroju przyzwoitym. 
W  trzeciej wreszcie wersji ukazuje się na ekra 
nie miss H arlow  w  skromnej sukience, będą­
cej bezwątpienia jej własnością. Tutaj miss 
Harlow siedzi już na fotelu. T a  w ersja prze zna 
czona jest dla Anglji.

MFCZ PINGPONGOW Y TARN Ó W  N O W Y  SĄCZ

Krak. Okr. Zw. Tenisa Stolo vego organizuje 
przy pomocy delegatury w  Nowym Sączu zawody 
międzymiastowe Tarnów—Now y Sącz w  inm 25. 
hm. Przedpołudniem odbędą się zawody jednostko 
we z udziałem gości o tytuł mistrza N. Sącza, po­
południu zaś międzymiastowe spotkane drużyno­
we

SENSACYJNA PO R A ŻK A  HOKEISTÓW  AM E­
RYK AŃ SK IC H

W  Pradze został zakończony turniej hokejowy, 
v  którym wicemistrz świata amerykański „espól 
U. S. Ć. Rangers doznał sens rryjruj porażki ód 
Ii. T. C. Praha 1.2 (1:0. 0:1, 0:1).

Dzięki temu pierwsze miejsce w  tursiojtt 
I ła drużyna czeska,
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Jeżeli łakniesz dobrei muzyki.
przyjdź na koncert

Jedyny w  swoim roozaju

COCKTfllb-BAR-Esplanafie
Rajcza 28. Sól 35. Zwardoń 80, P le śn a  20. Korbielów

W E S O Ł E J  S IO E E N K E
nowego znakomitego zespołu, który jeszcze przez 
W A itZ Ł C  koncertcwiić będzie

w Kawiarni Esplamtóe

Uzupełniające w ybory do Rady miejskiej w  T a r 
ncwie w  okręgach 1, 8 i 9-tym zostały rozpisane 
na 25 marca br.

W ybory do kahalu tarnowskiego
Jak donosi tarno vski „Tygodnik Żydowski'*, 

wybory do Rady Gminy Żyd. w  Tarnow ie odbę­
dą się w  drugiej połowie kwietnia br.

Stu£§ca s?alc się luksusem
W  łódzkiej „Repuolice" czytamy: Onegdaj od- 

b jło  się w  Lodzi walne zebranie pracownic do­
mowych, zrzeszonych w  związku zawodowym 
dozoreóW i służby domowej, na którem poruszo­
no sprawę ubezpieczeń społecznych. W  wyniku 
kilkugodzinnych obrad przyjęto rezolucję, w  któ­
rej stwierdzono, że wielu pracodawców, obawia­
ją: się zbyt wysokich świadczeń na rzecz ubez- 
pi' czafni, zwalnia swe służące.

Ogółem na terenio Lodzi jest około 30.000 słu­
żących łącznie z posługaczami. Blisko 50 proc. 
Stoi w  obliczu redukcji, jeśli składki za służbę 
domową będą wyższe aniżeli dotychczas. Tym ­
czasem możność znalezienia nowej pracy jest pra, 
wie żadna i z  tego względu w  zawodzie tym na­
stąpi poważne bezrobocie.

Ż  tych względów  jo: Janowi ono wystosować do 
p. ministra opieki społecznej memoriał, prosząc
0 w strzymanie działania ustawy scaleniowej w  
Stosunku do pracownic domowych.

Zo stał winie? 4 grosze, za co musi 
U B ta c ić  50 Z ł
• „"Wieczór "Warszawski** publikuje- interesujący 
'dokument Jest nim upomnienie wysłane przez 
atząd skarbowy w  Otwocku, do p. W iktora Zie­
lińskiego W Michalinie, gmina Falenica. Upom­
nienie zostało wysłane, gdyż p. Zieliński zalega 
■a miesiąc luty 1933 r. za podatek gruntowy o l­
brzymią  kwotę... 4 razy. Na tę sumę a nie inną 
npiewa też upomnienie.
1 Nie w  tem jednak leży sedno sprawy, czy opła­
cało się wysyłać upomnienie o 4 grosze zaległo- 
Sei podatkowej i czy koszt samego upomnienia 
wliczając papier, pracę urzędnika, norto itp. nie 
przewyższa znacznie wysokości sumy, o którą 
Upomina się urząd. Punkt ciężkości polega na tem 
i i  w  zakończeniu upomnienia znajduje się nastę­
pujące zdatnie:

Jednocześnie należy wpłacić tytułem opłaty za 
upomnienie zł 30 w  myśl par. 57 powołanego wy­
żej rozporządzenia.

Wyraźnie złotych pięćdziesiąt za upomnienie
•  zaległe 4 grosze podatku.

Z  N ow ego  Sącza
MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY TENNTSA STO­

KOWEGO. W  niedzielę dnia 25 b. m. odbędą się w 
ali Ratusza międzymiastowe zawody tennisa stoło­
wego pomiędzy reprezentacją Tarnowa a reprezenta- 
ją Nowego Sącza. Barw Tarnowa bronić będzie dru­
żyna ..Samsonu", a miejscowych drużyna ..Makkabi *

Z E ZR Y  CHALUCOWEJ. Staraniem Komitetu

BESKID ŚLĄSKI: W  dolinach odwilż, w górach 
lekki mróz. W dolinach śnieg mokry, szata śnieżna 
zanika, w górach puch zsiadły, lekko zwilgo ;ony. —  
Stan pokrywy:: w dolinach kilka cm., we Wiśle 35, 
w Istebnej 42 cm. W  górach: Klimczok 30, Magóra 
70, Stożek 182, Barania Góra 185 cm. Warunki nar­
ciarskie w górach zupełnie dobre, wycieczki jednak 
dość uciążliwe. .

BESKID MAŁY; W  dolinach cieni o. u górach lek

prowadzony na wzór zachodnio-europejski. 
Znany z tradycji wytwornego lokalu Krakowa

n łodzieży E zry  Chalucowej odbyła się dnia 17 
Lm. między organizacyjna wieczorynka, w  której 
v zięła udział cała młodzież sj Mistyczna nasze­
go miasta, należąca do różnych ugrupowań. Za­
gaiła w  języku hebrajskim tow. Dreissigerówna, 
poczem tow. p. dr. Tiscli w ygłosił referat Nadto 
na program złożyły  się jednoaktówki wykonane 
przez organizacje Ceirei M izrieh i i F r aj bajt, śpie 
w y i zabawy Obeoaie organizacje młodzieżo ve 
przeprowadzają zbiórkę domową na rzecz Ezry, 
która jak dotychczas, daje poważne wyniki.

KOŁO P A S  P R Z Y  EZRZE  CHALUCOW EJ u- 
rządziło onegdaj dancing w  mieszkaniu prywat- 

-■i.em, użyczonem na ten cel przez *p. Jró.v Wein- 
clingów. Zabavva powiodła się ka.so.vo i prze­
ciągnęła się do późna. Poaadto Koło Pań prze­
prowadza obecnie akcję w.;rbunko vą tzfcjnków 
dla Staw. Ezry Cnalucowej i jest nadziej i, że 
ilość członków się podwoi.

PO PIS  DZIEC I S A F Y  BE RURY. Słnaniem  
Szkoły hebr. Safy Berury odbył -ię popis dzieci 
lej szkoły. W  obfitym programie, w  całości przez 
dzieci wykonanym w  języku hebrajskim, mieści­
ło się wiele pracy, włożonej przez nauczycielkę 
szkoły Hadasę Bruilównę. Popis wypadł bardzo 
pięknie- Z inicjatywy to.v. .. Laaderera Majera 
prezesa Stow „Safa Berura" .awiązało się przy 
tem Stow Koło Pań celem wspierania igend To­
warzystwa. Koło to przystąpiło aa razie dr na­
leżenia hebrajskiej frebłówki w nisze n -nieście. 
W  skład zarządu Koła wchodzą pp. drowa Tischo 
w a, drowa Weindlingo.va, Knóblowa i Scnlii.s- 
lówna,

ZW IĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW W A LK  O 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI Ostatnio powstał w na- 
szem mieście Związek Żydów uczestników walk o nie 
podległość Polski. Na zebraniu konstytuującem, kfó- 
re odbyło się w Sali Rady Powiatowej, poć! przewod­
nictwem Mgra St. KOrbla, w obecności przedstawi­
cieli władz, zaznajomiono zebranych ze statutem 
Związku, jego zadaniami i celami, oraz wybrano w y­
dział w następującym składzie: Mgr. Stan Korbel
przew.. Dr. Marjan Mohr zast. przed., Dr. Dawid Hoch 
hauser. Dr. Jakób Mendler, Izrael Kilik, Maks Ober 
reich jako członkowie. Nowozałożony Związek posia­
da. własną świetlicę, niedawno otworzoną czytelnię, 
a nadto ma w programie urządzanie imprez, akademij 

odczytów.

AKADEM JA ŻAŁOBNA KU CZCI GORDONA. Sta
raniem Org. Hitachdutu i Gordonji odbyła się ub. 
niedzieli akademja żałobna k uczci A. D. Gordona, 
na której przemawiał inż. M. Mandel z Palestyny. Re 
sztę programu wypełniły deklamacje, śpiew solowy i 
chór. Na szczególne uznanie zasługuje śpiew solowy 
R. Kolberówny i deklamacja Nadia.

DZIŚ W  KATOWICACH.

TE A TR  PO LSK I: godz 1530: „Klub kawale­
rów'* (dla szkół); godz. 20; „Puma*.

K IN A : Capitoł: „Dziewczę z G a lg iry  ‘ (nadpro­
gram zapasy bokserskie) Casino: „R e id rz- vons 
w  W iedniu" (Diana Wyngard, John Barrymore), 
Colosseum: „Dzieje grzechu'" wg. powieści Że­
romskiego; Pałace: „Gniazdko zakochanych";
Rialto: „W ielka grzesznica" (Claudette Colberi); 
Union.: „H allo  Paryż, Kallo  Berlin".

ki mróz. W  dolinach śnieg mokry, pokrywa zanika, 
wynosi kilka centymetrów (Kozy 15 cm.). W górach 
puch zsiadły i wilgotny, grubość 30 do 80 cm. (Ma 
górka 30, Laskowiec 60 cm.). Warunki dla narciarzy 
w' górach dobre.

BESKID WYSOKI: W  dolinach ciepło, w górach 
lekki mróz. wiatry słabe, lokalne. W  dolinach śnie r 
mokry, w górach puch zsiadły, miejscami gips prze 
wlany i zbity. Stan pokrywy: Węgierska Górka Gi,

(ii), Hucisko 5”  Sucha 3, Osielec 12. Zawoja o7 om. 
W  górach pokrywa śnieżna znacznie-grubsza. W  gra­
pie W ielk ie j Raczy i K iku li 80 do 160 cm. W  grupie 
Pilska 50 do 120 cm. (Boracza 45, Prusów 50, Lipow­
ska 70 cm.)- W  grupie Babiej Góry 120 do 200 cm-—  
Warunki dla wycieczek narciarskich zupełnie dobre, 
w górach zaś doskonale. . _ j

BĘSKID W YSPOW Y, GORCE I P IEN INY: W  do­
linach ciepło, w górach lekki mróz. W dolinach śnieg 
mokry, w górach puch zsiadły, miejscami mokry. — 
Stan pokrywy: Rabka 45, Mszana 25. W  BeskldStaf 
wyspOw/m: Luboń W ielk i 60 cm. W  Gorcach: Stare 
Wierchy 65, Lubań 70 cm. W  Pieninach: Czorsztyi 
28, Szczawnica 42, Sromowce Niżne 45, Trzy Koro­
ny 60 cm. W  górach warunki narciarskie zupełnie 
dobre, wycieczki jednak nieco uciążliwe.

PODHALE I TATRY: Na Podhalu temperaturą o- 
koło 0 st., pokrywa śniegu mokrego około pół metra 
(Nowy Targ 50, Czarny Dunajec 57, Jabłonka 52 cm.) 
Na Podtatrzu pokrywa puchu zsiadłego: Poronin 55, 
Bukowina 66, Galicowa Grapa 80, Głodówka 65 cm. 
W  Zakopanem temperatura 0 st., pokrywa śriegn 
wilgotnego 56 cm., pod Reglami 66. w Kościelisku 
55 cm. W  górach pokrywa śnieżna jest mniej wilgo­
tna, ma postać puchu świeżego, względnie zsiadłego, 
miejscami zaś przeważa gips przewiany, względnie 
zbity. Ze względu na obfite opady w górach jest sil­
na lawiniastość. Stan pokrywy: Chochołowska 158, 
Kalatówki 85, Łysa Polana 90, Roztoka 65, Hala Gą­
sienicowa 122, Morskie Oko 229, Dolina Pięciu Sta­
wów 285 cm. Warunki śnieżne w górach są dosko­
nale, natomiast warunki atmosferyczne są jllo wy­
cieczek mmniej korzystne, ze względu zaś na lawi­
niastość wycieczki należy przedsiębrać ostrożnie.

BESKID SĄDECKI: W  dolinach ciepło, w górach 
lekki mróz. \Y dolinach śnieg mokry, w górach puch 
zsiadły. Grubość pokrywy śnieżnej Piwniczna 13, 
Żegiestów 28, Muszyna 20, Krynica 46, Jaworzyna 
130 cm. W  górach warunki narciarskie zupełnie do 
bre, wycieczki jednak uciążliwe.

POZOSTAŁE DZIELNICE POLSKI: Z pozostałych 
dzielnic Polski warunki odpowiednie dla narciarzy 
posiadają: okolice Wilna (10 do 15 cm.), Królewszczy 
zna (20 do 25 cni.), okolice Bracławia (30 do 35 cm.), 
okolice Sarn (10 do 25 cm.), okolice Lwowa (15 d l 
30 cm.).

UWAGI OGÓLNE: Przez ubiegły tydzień na ob­
szarze Karpat zanotowano obfite opady śnieżne przy 
silnych wiatrach. Im góry są wyższe, tem opady śnie 
żne były obfitsze a wiatry nabierały cech wichury. 
Obecnie przez łańcuch Karpat wieją cieple wiatry na 
północny wschód. Wskutek tego na zachodzie rozpo­
częła się słaba odwilż, która prawdopodobnie przesu­
wać się będzie na wschód i w ciągu na jbliższych dni 
ogarnie cale podnóża Karpat. Pokrywa śnieżna w 
Karpatach jest dostatecznie gruba, w dolinach śnieg 
jest wilgotny a nawet mokry, w górach jednak utrzy­
muje się jako puch świeży, względnie zsiadły (miej­
scami gips przewiany lub zbity). W  związku z tem n i 
obszarze Karpat warunki śnieżne dla narciarzy są 
obecnie zupełnie dobre.

„Sztuka i iycśe współczesne6'
Pod powyższym tylułem u iazał się pierwszy 

numer czasopisma Zrzeszenia Żydowskich A r ty ­
stów Malarzy i Rzeźbiarzy w  Krakowie. Bardzo 
pięknie wydany, zeszyt ten dużego formaiu, obej- 
mujący 48 stron druku, zaw iera następujące pra­
ce i artykuły: Od redakcji. — Prof. dr. Leon Chwi­
stek: Zagadnienie środowiska irtystyJzaegi. —  
Dr. Emil Sehinagel: Krytyko n v  odpowiedzi. —  
Dr Feliks Kopera: Ochrona zabytków -ztuki *re- 
dniowiecznej. — Norbert Na dcl: Kto powinien pi­
sać o malarstwie. —  Kazim ierz Rutkowski: Mozai­
ki w  Afryce. —  Syrjusz io.m gold: Sprziezaości 
między teorją a praktyką impresjonizmu. —  Dr. 
Kenri Birnbaum (Antwerpja): Rytm jako forma. - 
Jadwiga Sperling: Artyści a społjcznist vo  —
Ignacy Muller: O powstaniu, celach i pracy Zrze­
szenia Artystów  Żyd. w  Krakowie.   Syrjusz
Korngold: Zdobycze awangardy w film ie sowiec­
kim. — Leon Schónker: Muream łydo vskia v Kra 
kowie. —  Konkurs —  Przemysł Jy waniarski. —  
„Głos P lastyków " —  W ytwórnia „D yw an" —  
Zeszyt zawiera liczne reprodukcje ib razów H ir- 
szenberga, Schinagla, Mo-iiglianiego, Jadwigi 
Sperling, Norberta Nadia, Henryka Goiliba. Re­
noira, Sisleya, Degasa, Pisarrn, Syrjusza Korn- 
golda. I  Czaja- Goldhuhera, B a iz io ia  Cukerma- 
na, Natana Szpigla, Regenbogena, Norberta Strass- 
fcerga, M WaHmana, nadto reprodukcje rzeźb Gli- 
censteina, Hochmana. majoliki Kernerówny. 
Cena ześzytu 1 zł. 50 gr. w  abonimencie l ł . —  
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W IADO M O ŚC I Z KRADU
25 marca w ybory w Tarnowie
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Warunki śnieżne dla narciarzy -
zupełnie dobre

Narciarski komunikat śniegowy TI K. N. i P. I. M.
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Zrycziffdwenie pedeiiiu przemysłowego
na r. 1934

(Dokończenie)
W YSO K O ŚĆ  O P O D A T K O W A N IA

wskazuje poniżej zamieszczona taiyfa. Zauw a  
żyć należy, żc podczas, gdy taiyfa z 4. II. 1932 
zawierała 43 pozycyj, ustalających należności 
podatkowe od każdego tysiąca, to obecna zawie  
ra tylko 13 pozycyj, gdyż w  każdą objęto po 
3000 zł. Skutkiem tego wypadnie podatek tego

toczny dla płatników, których przeciętna ob­
rotów z 1930/31 zbliżona jest do najniższej gra 
nicy danej pozycji wyżej, aniżęli za lata 
1932/3, podczas gdy obroty zryczałtowane mak  
symahiych granic danej pozycji w ypadają  
niżej.

Natomiast odniosą one żądany skutek, jeżeli:
a ) pociągnięto przedsięb. do ryczałtu w brew  

przepisom,
b )  jeżeli wym iar dokonany został niezgod­

nie z powyższemi wymogami,
c ) jeżeli Urząd Skarbowy bez konkretnych 

podstaw odmówn zryczałtowaniu, twierdząc, iż 
obroty w  lalach 1932 lub 1933 przekraczały o 
przeszło 50 proc. obrót przeciętny, ustalony za 
lata 1930 i 1931.

d ) jeżeli zaliczono przedsiębiorstwo do nie­
w łaściwej (a  więc w  zasadzie: wyższej grupy).

T A R Y F A

G
R

U
P

A

Przeciętny roczny obrót Podatek 
na rzecz. 
Skarbu 

Państwa

10 o/o 
dodatek

Razem 
na rzecz 
Skarbu 

Państwa

Całość wraz z 
podat. komun. 
2 5 %  podatek 

wynosiponad do

W  Z Ł  O T Y C H

1 3.000 25.— 2.50 27.50 33.75
2 3:coo 6.000 45.— 4.50 49.50 60.75
3 6.000 9.000 75.— 7.50 82.50 101.25
4 9.000 12.000 105.— 10.50 115.50 141.75
5 12.000 15.000 135.— 13.50 148.50 182.25
6 15.000 18.000 165.— 16.50 181.50 222.75
n* 18.000 21.000 195.— 19.50 214.50 263.25
8 21.000 24.000 225.— 22.50 247.50 303.75
9 24.000 27.000 255.— 25.50 280.40 344,25

10 27.000 30.000 285.— 28.50 313.50 384.75
11 30,000 35.000 325.— 32.50 357.50 ! 438.75
12 35.000 40.000 375.— 37.50 412.50 506.25
13 40.000 45.000 425.— 42.50 467.50 573.75

W  JA K IC H  W Y P A D K A C H  U R Z Ę D Y  SK A R ­
B O W E  M A JĄ  P R A W O  W Y Ł Ą C Z Y Ć  Z  PO D  
R Y C Z A Ł T U  D A N E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O ?

W  zasadzie każdemu przedsiębiorstwu obo­
wiązany jest w łaściwy Urząd Skarbowy obli­
czyć i wymierzyć przypadający ryczałt, o ile 
przedsiębiorstwo to odpowiada wymogom w y  
żej wyłuszczonym, W  wypadku jednak, gdyby  
się dowodnie okazało, iż dane przedsiębior­
stwo w  lalach 1932 i 1933, osiągnęło o 50 proc. 
wyższy obrót, aniżeli wypadający na podsta- 
w ie przeciętnej z lat 1930/31, może Urząd Skar 
nowy wyłączyć z pod ryczałtowego w ym iaru  
dane przedsiębiorstwo i dokonać wym iaru in ­
dywidualnego.

Np. Obrót prawomocny za
1930 r. wynosi 20.000 zł
Obrót prawomocny za 1931 r. 35.000 zł

razem 55.000 zł

czyli przeciętny obrót zł 27.500. Urząd posiada 
jednak dowody na to, że w  latach 1932 lub 
1933, obroty wynosiły po 45.000 (obroty tj. u - 
targi, a nic zakupy), wówczas może odmówić 
zryczałtowania na 1934.

Również w  tym wypadku przedsiębiorstwo 
będzie wykreślone z listy przedsiębiorstw, o- 
płacających zryczałtowany podatek przem. 
gdy okaże się że dane przedsiębiorstwo powin  
no z powodu sw ojego charakteru i rozmiarów  
„być zaopatrzone' w  świadectwo przemysłowe 
kategorji wyższej, aniżeli ustalonej dla przed­
siębiorstw, podpadających pod ryczałt. A  więc

! np. jeżeli stwierdzonem będzie, że przedsiębior 
stwo powinno mieć II. kateg. handl.. gdyż tru­
dni się sprzedażą hurtową wgzl. zatrudnia 
większą ilość pracowników. W  tem miejscu 
należy zwrócić uwTagę na fakt, że Ministerstwo 
Skarbu okólnikiem z dnia 6 grudnia 1933 L.
D. V. 53573/4/33 zezw o liło  na nabycie na 1934 
r. świadectw7 przemysłowych III. kateg. (z a ­
miast ustawowo w łaściwej II. kateg.) tym 
przedsiębiorstwom, których obrót prawom oc­
nie ustalony za rok 1932 nie przekraczał 40.000 
zł. Gdy zaś z brzmienia rozporządzenia o zry­
czałtowanym podatku przem. jasno wynika, że 
decydującem jest, ,.w jakie świadectwo przem. 
przedsiębiorstwo powinno być zaopatrzone", 
przeto —  zdaniem naszem —  nie ulega wątpli­
wości, iż przedsiębiorstwo o którem m owa —  
tz. mimo, iż trudnie się będzie w  r. 1934 h ur- 
lowrą sprzedażą na podstawie III. kateg. (gdyż  
jego obrót za 1932 został prawomocnie ustalo­
ny na sumę niższą niż 40.000) będzie podpada- 
dało pod rvczałtowv podatek przemysłowy na 
r. 1934.

W  JAK ICH  W Y P A D K A C H  O D W O Ł A N IA  
M AJĄ W ID O K I SK UTECZNO ŚCI?

W  zasadzie można od nakazów płatniczych 
na podatek zryczałtowany wnosić odwołania. 
Nie będą one jednak skuteczne w wypadkach  
gdy wym iar ustalony zostanie zgodnie z prze­
pisami tz. przeciętna będzie przyjęta na pod­
stawie praw om ocnych  w ym iarów  za lata 1930 
i 1931.

JAK PO ST Ą PIĆ  W IN N I  PO D A T N IC Y . K TÓ ­
R Y C H  O D W O Ł A N IA  Z A  LA T A  1930 i 1931 
J E S ZC ZE  N IE  Z O S T A Ł Y  P R A W O M O C N IE  

Z A Ł A T W IO N E ?

W ym iary  zryczałtowane ustalane są —  jak 
już wiemy —  na podstawie wym iarów  za te 
lata. W  wypadkach zaś, gdy podatnik jeszcze 
nie otrzymał decyzji Komisji Odwoławczej, za 
te lato. zniżającej pierwotnie ustalenia, lecz de 
cyzje te w  przyszłości otrzyma, wówczas wła­
ściwe Urzędy skarbowe w7 przyszłości z urzędu 
sprostują (fj. zredukują) ryczałty wrzgl. rzeczą) 
podatnika będzie zwrócenie się z prośbą w  tyuef 
kierunku do Urzędów skarbowych". "Patką by$jt 
też dotychczasowa praktyka i niewątpliwie —»  
zdaniem naszem —  nie zachodzi potrzeba y j  faj 
kich (stosunkdfco nieznacznej ilości) wvpa<f* 
kaoh wnosić odwołań z powodu ustalenia ry ­
czałtu w brew  przekisom paragr. 1. punkt. 
„prawom ocne\ Zaznaczamy, że Inkiem jeś® 
nasze zdanie i taką była praktyka i Starać safe 
będziemy zasięjgnne a u toryta ty wnycti w y ja ś ­
nień, aby na! czas ewrent. zwrócić uwagę na &<*- 
nieczośe reknrowania w  takich wypadkach.

Oprócz odwołań, przewiduje rozporządzeń^  
również „zażalenia' w  wypadkach, gdy mime’ 
posiadania przez podatnika warunków, kw ał*- 
fikująeyeh go do zryczałtowanego podrstó* 
przemysłowego, władza wym iarowa podatku 
nie wym ierzyła i nakazu płatniczego nie dorę­
czyła.

T E R M IN  W N O S Z E N IA  O D W O Ł A Ń  1 Z A *
Ż A L E Ń .

Rozporządzenie przewiduje, iż wym iary do­
konane 'j nakazy płatnicze rozesłane zostaną do  
dnia 31 marea, Prórz tego będa płatnicy u- 
wiadomienf o dniu rozesłania nakazów7 zapo- 
mocą obwieszczeń. Przyjm ując pwyższy ter­
min za pewnv i ostatnia dale rozesłania wzgl. 
.doręczenia nakazów, ustala rozporządzenie ter 
min dla wnoszenia odwołań i zażaleń na 1 mi® 
®iąc tj. najdalej do dnia 1 maja 1934. Kto więc 
przed pp. 15 kwietnia b r nie otrzyma nakazu 
na zryczałtowany podatek przem., a jego zda­
niem powinien być d ° ryczałtu zaliczony, w i­
nien we w łasnym  interesie zwrócić się o w y ja ­
śnienie do Urzędu skarbowego i na tej podsta­
wce ewentualnie wnieść odwołanie w7zgl. zaża­
lenie przed 1 maja br. nie czekając na doręcze­
nie nakazu płatniczego. Przekroczenie bowiem  
prekluzyjnego terminu (i  m aja ) narazić go nio 
że na utratę prawa reknrowania w7zgl. żalenia 
Sie.

Odwołania i zażalenia rozpatrywać będą wla  
ściw7e Komisje Odwoławcze.

T E R M IN Y  PŁA T N O ŚC I PO D A T K U  Z R Y ­
C Z A Ł T O W A N E G O

Podatek płatny jest w  i  równych ratach W 
r.ast. terminach: 15 kwietnia, 15 lipca 15 P&& 
dziernika i 15 grudnia 1931.

JÓ ZEF  H IM M E LB LA U .

(Dok. ,,1’ rzegl OospoJarczego ‘ u:i itr.



Odroczenie przymnsn 
mechanizacji

W  Dzienniku Ustaw JSTr 22 ogłoszone zostały 
znowelizowane przepisy w  sprawie wyrobu i obie- 
gu mąki i Wyrobów mąeznych. N a  mocy tego roz­
porządzenia zarówno wypiek, jak i sprzedaż mąki 

pieczywa powinny być prowadzone w idealnie 
czystych pomieszczeniach. Do czynności, związa­
nych z takim obrotem, mają być dopuszczone oso­
by zdrowe, w  ubraniach wyjątkow o czystych, ob­
myte pod natryskiem, z oczyszczonemi paznokcia­
mi i t. d. W  piekarniach muszą być urządzone roz­
bieralnie, umywalnie, pozatem piekarnia nie może 
się łączyć bezpośrednio z mieszkaniem, a tern bar­
dziej służyć za miejsce noclegu. Sklepy, w  k tó ­
rych sprzedawane jest pieczywo, nie mogą mieścić 
się w  suterenach. Sprzedaż pieczywa na ulicach, 
straganach, targach i rynkach dopuszczalna jest 
jedynie przy zastosowaniu gablotek, szafek. Han­
del domokrążny pieczywem jest zabroniony. P ie­
karnie mogą się mieścić w  suterenach, o ile istnie­
ją obecnie, w  tym wypadku, jeżeli zagłębienie nie 
wynpsi w ięcej jak pół metra poniżej poziomu tere­
nu, a okna znajdują się na wysokości conajmniej 
t  jnetr ponad tym poziomem. W  wpadkach w y ją t­
kowych, o ile zagłębienie nie odpowiada tym w a­
runkom, władza administracji ogólnej może ze­
zwolić na dalszą pracę w  piekarniach głębiej po­
łożonych, o ile urządzona jest sztuczna wentyla­
cja, zastępująca okna. Takie zezwolenia mogą być 
udzielane w  terminie najpóźniej do dnia 24 listo­

pada 1986 r. Zarządzenia w  sprawie przymusu me 
ęhauks&cjl piekarń może władza administracji o- 
gółaej odroczyć do dnia 3t grudnia 1986 r. Pie­
karnie i sklepy spożywcze, nie odpowiadające 
przepisom nowego, rozporządzenia, mają być na­
tychmiast zamknięte. Rozporządzenie weszło w  ży  
dto z dniem 22 b. m.

vi

Egzaminy dla czeladników 
rzemieślniczych

OgJcizoae zostało rozporządzenie Min. przemy­
sk i i handlu w sprawie egzaminów na czeladnika 
OKanieślniczego. N a mocy tych przepisów w skład 
komisji egzaminacyjnej wchodzi delegat kurato- 
ijbm okręgu szkolnego. Od kandydata żąda się e- 
lemeutamej umiejętności czytania, pisania po poi 
*$ka, rachunków i rysunków w  zakresie, niezbęd­
nym w  danym zawodzie. Instrukcje wyda Izba 
rzemieślnicza. Podanie wnosi terminator do Izby 
rzemieślniczej. Załącza zaświadczenie e przeby­
tym kursie nauki w  rzemiośle, pozatem zaświad­
czenie ze szkoły dokształcającej, względnie za­
świadczenie wojewody, że nie mógł odbyć takiej 
nauki. Postanowienie to dotyczy terminatorów, 
którzy nie mogą przedstawić zaświadczenia o u- 
końozeniu nauk w  publicznej szkole dokształcają­
cej. Ulga ta ważna jest w  terminie do 31 grudnia 
1935 roku.

Zniżka opłat za stemplowanie 
zapalniczek?

Jak się dowiadujemy, omawiana jest przez wła 
dze sprawa obniżenia opłat, pobieranych za stem­
plowanie zapalniczek kieszonkowych Jak się bo­
wiem okazuje, wysoka opłata, wyznaczona obec­
nie, wynosząca 10 złotych od zapalniczki, spowo 
dowaja to. że tylko wyjątkowo zapalniczki są ce­
chowane. Natomiast rozwinął się handel zapalni 
czkami nielegalnemu Nowa opłata ma wynosić rze 
korao tylko 2 złote, przyczem ułatwiona będzie 
procedura stemplowania.

Ulgowy przewóz pospiesznych 
przesyłek drobnicowych

Od dnia 15 b. m. wprowadzone zostały ulgowe 
stawki na przewóz pośpiesznych przesyłek drob- 
rrięowyeh o wadze nieprzekraczającej 80 klg. od 
sztuki, nadawanych pociągami poepieaznemi od 
granicy austrjacko- czechosłowackiej w  Breclav 
do stacyj polskich. U lgowa stawka wynosi 22‘37 
i l  B i 160 klg. i może być stosowana przy osiąg­

Etr. 12 „NOWY DZIENNIK ' niedziela 25- IL 1934

nięciu minimalnego kontyngentu 120 ton do wszy­
stkich 45 stacyj polskich, do krótych są przewi 
dziane ulgowe stawki opłat przewozowych. Do te 
go kontyngentu włącza się również przesyłk i dro­
bnicowe nadawane na stacji W ien— Nordbanhof dc 

polskich stacyj portowych na podstawie czecho 
słowacko-polskiej taryfy  portowej.

Przy przewozie wysoko wartościowych towarów 
rozstrzygającą dla wyboru drogi jest w pierwszym 
rzędzie szybkość pTzewozu, wobec czego nowo 
wprowadzona ulga taryfowa należycie w ykorzy­
stana przez interesentów, może stanowić o skiero­
waniu do Gdyni znacznych transportów wartośeio 
wej drobnicy z Austrji i za nią położonych krajów 
do krajów bałtyckich i skandynawskich.

Rząd obniża cenę telefonów 
w okręgach przemysłowych

Ministerstwo Poczt i Telegrafów  przejmuje w 
przyszłym tygodniu od P A S T ‘y  eksploatację sieci 
telefonicznej na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Naczelnikiem urzędu telefonicznego Zagłębia Dą­
browskiego mianowany został inż. Brodowski. Pań 
stwo obejmuje telefony w  Sosnowcu, Będzinie i  
Dąbrowie z dniem 1 marca. W  związku z tern ocze 
kiwane jest obniżenie cen abonamentów telefoni­
cznych na telefon z 20 zł. na 12 zł. 80 gr Obniżone 
zostaną również koszty instytucji. Zagłębie otrzy­
ma w  ciągu b. r. telefony automatyczne systemu 
„Autel-Co“ .

A  kiedy doczeka się W ojewództwo Krakowskie 
wielokrotnie już zapowiadanej obniżki abenamen 
tów  telefonicznych?

Losowanie Bonów 
~vimdiJssu Inwestycyjnego

Dnia 22 bm. wylosowane zostały do .merzenia 
Bor.y Funduszu Inwestycyjnego oznaczone N r  Nr. 
31883, 5798, 36619, 6629, 28832, 974, 15667 w e
wszystkich dziesięciu serjach wypuszczonych na 
podstawie rozporządzenia Ministra Skarbu z  dnia 
10 listopada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 
694). Wylosowane Bony wykupywane są przez 
Kasy Skarbowe po zł 100 za Bon 25 złotowy.

informator pspotsrczy
S. T. N O W Y SĄCZ; Taksy przenośnej od kupna 

nieruchomości nie moż.ja płacić panterami warto- 
ściowemi. \

N, N. CHRZANÓW : Naszen zdaniem kolektor
postąpił bezprawnie. Może Pan wnieść '.użalenie 
na kolektora do Gen. Dyrekcji L o t erj i Państwo­
wej, Warszawa, ul. Nalewki 2.

P„ J. GRUENBAUM, CHRZANÓW : W łaściw ie 
nie jest to niedopuszczalnc.n, 'tle lepiej pow a­
dzić konta oddzielnie dla każdego odbiorcy, tem- 
bardziej, że nowy k.odeks handlowy tego wymaga.

C Z Y T E L N IK  B. B.: Jest Pan obowiązany za­
płacić ten podatek.

„A B O N E N TK A  Z  TA R N O W A ": O żadnem ta- 
kiem- ro 'porządzeniu nie słyszeliśmy. Jedyne, gdy 
konsulat ma wątpliwości odnośnie do możności 
utrzymania się petenta w  kraju, żąda Zaświadcze­
nia o stanie zamożności i od tego stanu uzależnia 
swą decyzję udzielenia w izy 

„C Z Y T E L N IK  N. DZ. W  L IM A N O W E J K w c -  
siję tę normuje regulamin dla kolektur z dn. 4. III . 
1933 r., który może Pan otrzynać w  Gen. Dyre­
kcji Loterji Państwowej, W arszawa ul. Nalewki
2. Tam też. może Pan wnieść aaż tienie na kole­
ktora.

„Z W O LE N N IK  N. DZ NR 1 0 0 0 Proszę wnieść 
podanie do Urzędu Skarbowego z powołaniem się 
na okólnik z dn. 23. III . 1933 r. L. D. V. U5GO/I/33.

..LO KATO RSKI'1: P raw o  do zwolnień od podat­
ki: lokatorskiego przysługuje tylko urzędowo za­
rejestrowanym bezrobotnym. Może Pani jednak 
wnieść podanie do Urzędu Skarbowego i zazna­
czyć, że jest Pani na utrzymaniu synów, którzy 
są zarejestrowanymi bęzrobo'ny ni i na tej zasa­
dzie prosić o zwolnienie z podaiku lokatorskiego.

„SM R E K ": Okólnik Min. Skarbu z <in 30 V f II. 
1933 r. L. D. V. 32991/2/33 postanawia, że bonifi­
katy i opusty, uzyskiwane generalnie w  drodze 
postępowania ugodowego czy też konkarsowego, 
jako t z w „zyski sanacyjne" nie podlegała opo­
datkowaniu z tyt. podatku dochodowego. W  tym 
ostatnim bowiem wypadku na vet bonifikaty 1 o- 
pusty, uzyskiwane n. in. również od dostawców 
rie  są opustem w ’enie towaru lecz obniżeniem 
zobowiązań płatmka, wynikające® z jego położę*

•Nr..56

Mezalians księcia szwedzkiego

Książę szwedzki Sigward i jego przyszła żona, 
Erika Patzek, których ślub —  mający się odbyć 
niebawem —  w yw oła ł duże poruszenie aa dworze 

, szwedzkim

SOBOTA, 24. LUTEGO.

Kraków  (304,3) 7—8 Audycja poranna, 11,40 
Przegląd prasy, 11,50 Wiadomości bieżące, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał, 1,205—13 Koncert zespołu 
Wilkosza, —  w  przerwach: wiadomości meteoro­
logiczne, dziennik południowy, 15,25 Wiadomości 
eksportowe i gospodarcze, 15,40 Pieśni w  wyk. E. 
Malinowskiej (mzsopr.), 15,55 Kronika harcerska, 
16 Audycja dla chorych, 1(5,40 Curs średni języka 
francuskiego, 16,55 Koncert papularny, dyr. Ozi- 
miński, J Popławski (tenor), 17,50 „Na czasie', 
18 Reportaż, 18.20 P ły ty  (chór Dana), 18,35 Pol­
ski jazz w  kraju i zagranicą, wyk. Olga Lada 
(śp iew ), M. Altenberg i W. Rybczyński (dwa for- 
tep.), 19,05 „Co słychać w  świecie' — dr. J. Re­
guła, 19,20 Rozmąitości, 19,25 Recytacjo poezyj, 
18,40 Wiadomości sportowe, dzienrik wieczorny, 
20 „M yśli wybrane", 20,02 Muzyka lekka, dyr. N a­
wrot, Zofja le m c  (piosenki), 21 Skrzynka poczto­
wo- techniczna w  opr. W . Frenkla, 21.20 Koncert 
muzyki nolskiej pośw. twórczości Paderewskiego, 
wyk. J. Turczyński (fort ), 22 Muzyka taneczna, 23 
Wiadomości meteorologiczne i policyjne, 23,05- 24 
„Kukułka W ileńska"

Warszawa- (1415) 7—17.50 p K ra tów, 17,50 Prze 
głąd prasy roln. kraj. i zagrań., 18— 19 p. K ra­
ków, 19 Transtn. z Sali R a ty  Miejskiej iragm. A- 
kademji z  ok narodowego święta Estonji, 19,25— 
24 p. Kraków  

Katow ice (395,8) 7—16,55 p. Kraków, 16,55
Skrzynka pccztowa Cioci Ite li dla dzieci, 17,25—  
19,05 p. Kraków, 19,05 Rozmaitości, 19,10 „Foto­
gra f ja minjaturowa jako nowa metoda uracy" —  
dr. A Wieczorek, 19.25— 24 p. Kraków.c 

L w ó w  (377,4) 7— 17.50 p. Kraków, 17,50 Kącik 
Polsk. Tow. Krajoznawczego, 18—19.03 p. K ra­
ków, 10,03 Rozmowa z młodymi i starszymi —  
prof, Brończyk, 19,15 Rozmaitości, 19,25—24 p. 
Kraków.

Wiedeń (506,8) 16,01 Koncert chórów, 17,10 Kon­
cert wiod. ork. kameralnej, dyr. Aulerięth, 19 P ie ­
śni Hugona W olfa, 20 Radjofcljeton, 20,30 „M odel" 
operetka Suppego.

Rzym (420,8) 13, 17,10 Muzyka lekka. 21 Opera 
Londyn (342,1) IG,30 Koncert orkiestry cygań­

skiej, 1715 Radjorew ja J. W atU , 19.30 Koncert 
muzyki stąrowłcskiej, 21 Muzyka kameralna, 23,30 
Muzyka taneczna.

r ia  majątkowego. W ym iar urzędu skam owego w  
cytowanym wypadku nie odpowiada zatem posta- 
aowieaiom powyższego okóbuka
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rozweseli W as tylko zna­
ny ze swej dobroci miód

„ Z A G 1 0 B A “
Wszędzie do nabycia. Staropolska ruiodowarnia 
nZ A G Ł O B A (>, I r a k ó w ,  S e n a c k a  11

Wschód 
słońca 

6 m. 19 

Zachód 
słońca 

16 m. 57

9 Adar 5694

Uzczenće pamięci Gizeli Landau
Koło Filozoficzne U. U. J. urządza jutro w  

niedzielę, w  sali Seminarjum Filozoficzego U. 
J -  ul. Józefa Piłsudskiego 4, I. p.f o godz. 11 
przedpoludn i cm posiedzenie naukowe, poświę­
cone uczczeniu pamięci długoletniego swego 
członka, blp. D r Gizeli Landau,

T.O .Z.
W yk łady  popularne 0 zdrowiu

D » ś  w  sobole o godz. 7 wierz, punkt, odbę­
dzie się w  sali Krakowskiego Slow. Kupców  
Grodzka 43., wykład dra Goldblatt-Fenigcro- 
W€j j). t. „Higjena kobiet" (wyłącznie d li ko­
biet) Wstęp 20 gr.

Opłaty za przewóz zwłok
M lpis1er opiek] społecznej ustalił wysokość 

opłat stemplowych za zezwolenia na przewóz 
i ekshumację zwłok. Zezwolenie na przewóz 
zwłok opłaca się stemplom 40 zł., zezwolenie 
oa  ekshumację z grobu i umieszczenie na in - 
riem miejscu na tym samym cmentarzu lub 
na innym cmentarzu w  toj samej miejscowo­
ści 60 zł., na ekshumację i przewóz do innej 
miejscowości lub poza granice państwa 80 zl.

Konfiskata nielegalnie 
posiadanej broni

W ojewódzkie władze policyjne przeprowadziły 
ostatnio poszukiwania za nielegalnie posiadaną 
bronią, na terenie województwa krakowskiego. 
Bew izje dały następujący -ezaltat: Znalazło 10  60 
karabinów, 230 strzelb, (iubeltówni wzgl. sztnec- 
Cy), 150 rewolwerów . óO pistoletów iulo rŁtycz- 
riych, 27 flobertów, 29 bagnetów, 15 sztyletów, 11 
szabel wojskowych. 700 naboi oraz 50 szluk innej 
broni

W łaściciele nielegalnie posiadanej brom pocią­
gnięci będą do odpowiedzialności sądowej.

Szukała śmierci w nurtach Wisły
(rg ) Nocy onegdajszej zauważył jeden z prze­

chodniów na I I I  Moście postać kobiecą, która 
przeszedłszy przez balustradę mostu skoczyła do 
W isły. Przechodzień ów  przy oomocy gnlarm- 
ków, rzucił się na ratunek tonącej. Po krótkiej 
walce z żywiołem udało się kobie ę wyciągnąć 
z  wody.

Jak się okazało, jest to 20-letnia Karolina Pa- 
zdan, bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, 
która w zamiarze samobójczym wskoczyła od W i­
sły, Powód rozpaczliwego kroku nie '.ostał usta­
lony.

Jeszcze ieden proces o rabunek
(rg ) Na wokandzie lutowej kadencji sądu przy­

sięgłych w Krakow ie znajdują się w  przeważnej 
r;ęści sprawy- o ranunek. Podobnie działo się i 
wczoraj Na ław ie oskarżanych zasiadał 22-łetni 
Marcin Banat wyrobnik z Królówki.

W  dniu 7 października ub roku przyszedł Ba­
nał do domu Jakóba Poducha w  K ró low ie  : ?-o- 
sił go, aby mu pomógł zarzucić worek jabłek na 
plecy. Gdy Paduch udał się z Banat;-n do lasu, 
ten uderzył go iwardem narządzie u w głowę, a 
następnie zrabował mu 25 zł.

Jakkolwiek Banat wyparł ię winy, to jednak 
śwm«Uów wypadły a ie jo  i

co. Są zasądził go  aa trzy  łata więzieoia.
Trybunałowi przewodniczył so. dr. Pilarski. 

Oskarżał prokurator dr. Szypuła.

— D Y Ż U R Y  LE A K R Z Y . Dziś w  sobotę mają 
dyżur — w nocy: dr. Goltlieb. Dieila OS. tel. 123-52 
di Marcinkowski, Podwale 1. tel. 123 00. dr. P io ­
trowski, l)luga 00. lei. 149-58, dr Schónberg Ma- 
rja pl Zgody 7, tel. 182-53

— DZIŚ NOCNY D YŻU R A PTE K : Rynek A — B 
45, ul Łobzowska 0, Grzegórzecka 9, Długa 4. 
Krakowska 19, i Rynek podgórski 9.

— C E N TR A LN Y  SEKIt W YK O N A W C ZY  D L A  
A N T Y H IT L . FRO NTÓ W  MŁODZ. z Y D  Dalszy 
ciąg Konferencji Egzekutyw i pism sjońskich dzia 
łających na naszym terenie, w  połączeniu z nad- 
zwyczajneni zebraniem Między- organizacyjnego 
Komitetu Ogólnego odbędzie się jutro w  niedzielę 
o godz. 10‘30 przedpoł. w  lokalu własnym przy 
ul, Dietla 81. Porządek dzienny: 1) >D*a,vozdanid 
z dotychczasowej działalności 2) Plan pracy na 
przyszłość. 3) Dyskusja. 4) W niisiii j ewenińulja

—  Z ŻYD . SZK O ŁY  H AN D L OWEJ. Dziś w śo- 
Lotę o  g. 8 wiecz. wygłosi p. mgr. Adolf Na Hel 
odczyt: „Księgowość uproszczo la ‘ v  lokalu szko 
ly  ul Mikołajska 9, I I  p. Wstęp wolny. Po od­
czycie dyskusja.

— Z T O W A R Z Y S TW A  LEKARSKIEGO. W  śro 
dę 28 bm. o godz. 20 w  sali Krakowskiego To­
warzystwa Lekarskjego przy ul. P.adziwillow- 
skiej 1. 4, posiedzenie naukowe Towarzystwa L e ­
karskiego. Porządek dzienny: prof. dr. Lewko­
w icz (dyrektor Kliniki pediatrycznej U. J.) w y ­
głosi: ..Nadrzędność zmian splotowych w  stosun­
ku do oponowych w  powstawaniu nagminnego 
zapalenia opon mózgowych. — Warunki u trzy my 
wanin się i zanikania zakażenia w  ogniskach za­
palnych"

— KU RSY ZAW ODOW E. Dyrekcja Muzeum 
Przem ysłowego i Instytutu Rzeui. Przem ysłowe­
go zawiadomią, że wpisy na kursy:’ trykolarsfwtt 
ręcznego, Irykolarstwa maszynowego, bieliźniar- 
ski, gorsociarski, rękawiczniczy (wyrób ręc/a. rę 
knwiczek skórk.) przyjmuje się w  Dyrekcji Mu­
zeum i Instytutu, ul Smoleńsk 9, w  godz. od 8—2 
do dn. 1 marca br.

— Z W A LC Z A N IE  NOS 4CTZNT Z W IE R Z Ą T  
JEDNOKOPYTOW YCH. Na skutek nakazanej 
przez W ojewództwo powszechnej n illein izacji 
zw ierząt jednokopylowych na er-afe całego mia­
sta. Zarząd miejski wzywa wszystkich właścicie­
li koni z Dzielnicy 1 do 19 włącznie, którzy do­
tychczas nie przedstawili swoi di koni do szcze­
pienia, by takowe pod zagroźin ie u przymuso Ve- 
go dostawienia prz.ysłali w -zasie io  2 marca 
włącznie, między godziną 8—13 na -il. Zabłoci? 
1. 13, celem przeprowadzenia szczepienia. W ła 
ściciele koni z Dzielnicy 20. 21 i 22 winni się zgło­
sić w  dniach wyznaczonych wezwaniem, a na w y 
padek gdyby wezwania nie otrzymali zgłoszą 
się z końmi w  miejscu i czasie wyżej podanym- 
Zflzracza się, że szczepienie uskutecznia się bez­
płatnie.

C FN Y  NA  TARG U w  Krakow ie były wezG
raj następujące: mleko niezbierane litr  18—20 gr, 
śmietana 1—1.20 zł. śmietanka 50—60 gr, ser zw y­
czajny kg. 70—80 gr, masło deser. 3.20—340 zł, 
zwyczajne 2,80—3 zł. jaja świeże szt. 6—7. gr, zie­
mniaki kg. S— 10 gr, buraki 12—15 gr, marchew 
10—12 gr, cebula 20—25 gr, pietruszka 30—35 gr, 
seier 20—25 gr. włosszczyzna 25—30 gr, jabłka 
kornp. 60— 1 zł, deser 1.20—1.60 zł, kura sztuka 
250—4 zł, kaczka 3— 4 zł, gęś bita 450—6 zł. ży­
wa C—8 zł. indyk 8—12 zł, indyczka 6— 8 zł, karp 
żyw y kg. 2.40 zł, szczupak 350—4 zł, brzana i 
leszcz 3.50—4 zł, Wiślane drobne i średnie 1.50— 
1.80 zł

— ECHA W Ł A M A N IA  DO SZKO ŁY. Polic ja  
zatrzymała Skoluta Stefana fiat 20). Gędłeka Jó­
zefa f Ślizowskiego Mieczysława (lat 1S), Czer- 
rego Andrzeja (lat 18) i Pietruszkę Michała (lat 
16) za włamanie do budynku zkolnego św. F lo ­
riana w Krakow ie w nocy z dnia 10 na 11 ub rp. 
sl nd skradli z kuchni komitetu rodzicielskiego 
artykuły spożywcze, 3 metry sukna i teczkę łącz­
nej wart. 220 zł.

—  K IE D Y  SMUTEK S IĘ *"/AKR  CD A, przyda 
Ci się dobra rada; „R ozw aż! W  Pnrim Adloja- 
da!“ . —  Wtedy bawić się wypada — a Zrzesz. 
IJehr. Liter, i Dziennik. 1. 3. w  Żyd. Domu Akad. 
—  Dziś o godz. 10‘30 zebranie Komitetu Pań w  
lokalu W IZO . Mikołajska 6.

DVW AJ\Y CERATY L IN O L E IM  
%. M  Sf-BAIL HI, R IE T f A 4 5

WIOSNA
19 34

Nowości aa SUKNIE, 
P Ł A S Z C Z E  i na KO-

STJUMY juź nadeszły
do zuauei ze swej solidności i taniości Firmy

F R B I M b O  FlorjaiisKa 4 4 ,1. p .
Płótna i stołowizna stale na składzie. ł495kr

Z  Ż Y C IA  A K A D E M IC K IE G O

W ażne  d la  studiujących 
w Austrii!

Termin do piśmiennego zgłoszenia d*a cudzo 
ziemeów odnośnie do Uniwersytetów we W ie ­
dniu, Grazu i Innsbrucku dla W yższej Szkoły 
W eterynarji i W yższej Szkoły Agronomji w aż­
ny jest do 15 marca br.; odnośnie Wyższej 
Szkoły Technicznej we Wiedniu i Grazu ! Aka- 
deniji Sztuk Pięknych z W yższą Szkota dla 
Medalowców do 25. lutego br.

Zgłoszenia po tym terminie mogą b yć  tylko 
w  wyjątkowych wypadkach dalszemu loz-pa- 
trzeniu poddane.

5000 horoskopów
Jeden z członków znanej rodziny niljarderów 

amerykańskich, Asteró v, ofiarował no v ijorskie- 
rr.i stowarzyszeniu okaltysty:z i3iiu „Ast-ea" su­
mę 10.000 dolarów. Suma ta na posłażyć Słow. 
„A s lrea " w myśl życzeń ofiaro Ja w :y dla prze- 
p>owadzenia jaknajśclślejszycii sprawdzań wiel­
kiej ilości horoskopów. Impreza ta ma 'twierdzić, 
p?y i, w; jak im  stopniu prawdziwe, sn zapewnie­
nia astrologów, iż różne cechy charakteru i ko­
leje życia danego człowieka wynikają z jego ho­
roskopu urodzenia, czy — dalej — horoskop ten 
pozwala na postawienie takiej lub innej progno­
zy, dotyczącej przyszłości danego osobnika.

Ofiarodawca określa z góry w  jaki sposób T*a- 
ją być przeprowadzono badania. Żąda on, aby 
ze wszystkich stanów USA. zgromadzono 5 009 
horoskopów. przyczem służące za podstawę fak­
tyczną do horoskopów dane i dokumenty nrtjg 
być potwierdzone w  drodze urzędowej. W  grę ma 
ją tu wchodzić dane takie, jak: daty urodom
znanych osobistości, rozmaite okoliczności towa­
rzyszące pierwszym poczynaniom danych o s ®  
itd Największą jednak wagę przypisuje Aster wy; 
nikom zbadania horoskopów znanyćli przestępców 
międzynarodowych hochsztaplerów, fałszerzy, zła  
dziei, włamywaczy, morderców Z  pwófwoasals, 
treści horoskopów z treścią życia i losów danyda 
osobników wypłynąć musi, zdaniem 'Asterą, praw, 
ozrwość lub błędność horoskopów

Stowarzyszenie ^Astrea” przyjęło fundację £ 
zgodziło się na wszystkie warunki postawioa® 
przez ofiarodawcę, a praco uad zgro■nadzaoiem 
i zbadaniem horoskopów mają być natychmiast 
rczpoczęte i prowadzone w  takie n tempie, aby 
mogły być ukończone w  ciągu roku biężącego. 
Ostateczny wynik tych badań będzie niewątpliwie 
oczekiwany z zaciekawieniem i niecierpliwością 
w kolach okultystów nictylko Amerykańskich.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA: „Parada rezerwistów" (Dy msza i W al 

ter).
APOLLO : „Piękny jest świat (M Cheralier).
ATLANTIC; „Halka" (7 Kiepurą)

„BAG ATELA": Buster Keaton jako Profesor w  
Kabarecie, ponadto na scenie wystąpi czarodziej 
XX. wieku Futurini.

DOM ŻOŁNIERZA: „Przędziwie kłamstwo Ni­
ny Pelrowny * (Brygida Heim).

MUZEUM „Buster jako pośrediik" (Buster
KoatOn).

PROMIEŃ: ..Blond Wflnus" (Marlena Dietrich),
SŁONKO: „Wielkomiejskie cienie" (Harry Peel)
SZTUKA „Katarzyna Wielka".
SW IT: „B ia ły  w ódz" (GrPrgc OBrieaJ.
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek" (Claurie 

Reins. Gloria Stuart).
W AN D A : ..Miljon na ulicy*.

—  ODZNACZENIE. Pan Prezydent Bz;czypo- 
spolitej nadal p. inż. Maksymiljanowi Miintzowi j 
w  Krakowie, ul Bonerowska 11, Krzyż Niepodle i 
głeśui. j

NASZE DZIECI.

Nauczycielka zadaje pytanie małemu Józiowi:
— Powiedz, kochanie, czy wieśz, co daje nam 

gęś prócz mięsa i jajek?

—  No, pomyśl trochę. Co macie w  domu, M
łóżkach"

•— Pluskwy, proszę pani.
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G t t i b y
Kraków, 23. 2. 1934.

DOLAR W  KRAKOW IE
Ńa rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych tendencja w  dalszym ciągu 
niepewna. Usposobienie chwiejne. Zapotrzebowa­
nie stosunkowo małe. Podaż większa. Płacono 
za dolara gotówkowego 5.33—5 37, czoki bankowo 
532—5.35. Bank Polski płacił za dolara 5.31. Z in 
nych walut Funt szterlirig 27—2730, ^rank szwaj 
carski 171.25— 171 75, Marka nie niecka gotówka 
209—210, wypłata 210—211.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ,iotowania.

k r a k o w s k a  g i e ł d a  a k c y j n a

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 
gół Otrzymaną. Ruch w  dalszym ciągu słaby, o- 
graniczooy do poszczególnych papierów. Do trans 
akcji doszło jedynie Bankiem Polskim po kur­
sie ustalonym.

N a  pogiełdziu zupełny zastój.
Akcje bankowe; Bank Polski 80.

• * *
Krakowska, giełda zbożowa z dnia 23. 2 1934. 

Pszenica dworska czerw stand. 22 50—22.70, bia­
ła  stand. 22—22.25. targowa stand 1-50—21.75, ży- 

dworskie stand. 14.60— 14.75, targowe stand. 
14.40—14.60. ówieś dworski stand. 12 50—12 75, 
targowy stand 1235—12.50, jęczmień dworsWi 
14.50—16.50, targowy 14—14 25, mąka pszcaua okr 
Krak. grysik pszenne 41— 42, grysikowa 38— 38.50 
45-pnoc. 37—38, 60-proc. poznańska 31.50—32 50, 
mąka żytnia okr. Krak. I  gai. 0—65 -proc. 23 50- ■ 
S:?S. II gaf. sitkowa 17— 17 50 razowa 18—18.50, 
/poślednia 13— 13.50, mąka żyttoia okr. Poznań I. 
g a t  0—85-proc 23 75—24, graham pszenny 29—30, 
■Otręby żytnie 9.40—9.60, pszenne 9 75— 9 90. Ten- 
tfcwcją spokojna, dowozy małe.

G IEŁDA W AR SZAW SK A.
Warszawa, 23. 2. Kursy zamknięcia; Akcje: 

Bank Polski 80.50 86.25, 86.25, Cukier 16.75, Sta- 
raćbawice 10.40, Modrzejów‘375, 3.60, 3.90. Ten­
dencja słał<szu Bk Polski słabszy o 50 gr na sztu 
łcę, Papiery procentowe; 4-proc. inwestycyjna 
10773, 108.25. 5-proc. konwersyjaa 67 75, 5-proc. 
fconw. kolej. 55, 6-proc. dolarowa 6850, 68.38, 4- 

dółaro^a (dołarówka) 53 75, 7-proc. stabi- 
li£a«yjn;t 57.75, 3750, pięciosetki >8. Tendencja ,ńe 
/Moolitn z odcieniem słabszy-n. Listy zastawne 
Bku &osp. Kraj. oraz Bku Rolnego flez zmiany. 
( Dewtoy: Belgj& 123.82 Holandja 857.80. 357.40, 
Londyn 27.07. 2708, Nowy Jork telegraficzny 5.33 
i  pófc Paryż. 3494, Praga 2198, Sztokholm 139 75, 
Szwafcarja 171.41, Włochy 46.45, Berlin w <-bro- 
fech prywatnych 210.70. Tendencja niejednolita. 
Londyn stracił 12 g r na funcie, No vv Jork kabel 
słabszy f  l  i pół grosza.

DOLAR W  OBROTACH PR YW ATNYCH  W  W A R  
SfcAWIE

Warszawa, 23. 2. W  dniu dzisiejszym dolarem 
Óbracano po kursie 5.33 przy tendencji słabszej. 
W  godzinach Wieczorowych wymieniano orienta­
cyjnie kurs dojara w  płaceniu 532 oraz 5 34 W 
towarze, przy tendencji utrzymanej.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 23. 2. 1934. 

CćHy transakcyjne: żyto 415 ton 14.75, 45 ton
t4-?5> pszenica 15 ton 18 i pół spok, mąka żytnia 

at, 55-proc 60 ton 21. Ceny orjentacyjne: beż 
l&n Ogólne usposobienie spokojne

G IEŁD/1 ZUR YG H SK A
Ziaryeh, 23. 2. Ktrsy źarhknięeia: Dewizy: Pa­

ryż 20 35, Londyn 15.80, Nowy Jork 3.11, Brukse­
la 7225, Medjolan 2705. Mad>yt 4180. Amsterdam 
20835, Berlin 12285, Wiedeń oficjalny 73 30. Wie- 
•deji noty 5710. Sztokholm SI 50, Oslo 79.50, Ko­
penhaga 70.60, Praga 12.84, W arszi.va 58.32 i pół, 
Bipłogród 7. . Ateny 2.95, Konstantynopol 2.51. 
BufeAreszt 3.1®, Hhlsinki 7. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA ST ATOLI Z VCYJNA 
Londynie Ł. 94. W Pa.-yżu *r, fr. .lienotowa- 

»4 .;W  Zurychu doi. 69 przy tendencji mocnej.

P o t y c z k i  p o l s k i e  w  n o w y m  j o r k u

Giełda pfęktów ? powodu święta jrodz-a W a­
szyngton? nieczynna

lwowskiego
Lw ów , 23- 2. (O )  Jak wiadomo miała się roz­

prawa doraźna Cybulskiego, oskarżonego o po­
tworne morderstwo odbyć w  małej sali Sądu  
Apelacyjnego we Lwow ie, która może pomie­
ścić zaledwie Trybunał, prokuratora i obroń 
ców. Ponadto wysunięto koncepcję przeprowa­
dzenia prakyfe całej rozprawy ze względów  

moralności publicznej przy drzw iach zamknię­
tych.

Dz*ś władze sądowe zmieniły tą decyzję. 
Postanowiono, że rozprawa odbędzie się w  
wielkiej sali sądu przysięgłych i to niemal cał­
kiem jawnte. W iadom ość o tem w vw arla  
ogromne wrażenie nietyiko wśród łaknącej sen

sacji publiczności, ale także w  sferach p raw -1 
niczych ) sądowych. W ydano 200 biletów w słę  
pu dla Publiczności, a ponadto 50 dla sędziów, 
prokuratorów, go się zdarza porrtz pierwszy wj 
dziejach sądownictwa lwowskiego.

Dziś poraź pierwszy obaj obrońcy Cyłńil 
skiego, dr. Balken J dr W oh lfe ld  o d w ie d l i  
zbrodniarza w  celi więziennej. Jak słychać* 
Cybuski, który dotąd by ł zupełnie spokojny 
załamał się zupełnie i zaczyna sobie zdaw »©  
sprawę z popełnionej zbrodni i czekającej ga  
kaiy  śmierci. Rozprawa doraźna potrwa 2—$  
dni. Zainteresowanie procesem jest poniekąd 
większe aniżeli procesem Gorgonowej.

Zn© w ej spadek funta i dolara
Warszawa, 28 2. PAT. Dziś nastąpił ponowny 

spadek funta, który ostatnio wykazuje bardzo po­
ważne wahania. Dciai w dalszym ciągu zniżkuje,
coraz bardziej zbliżając się tło urzędowego kursu, 
wyznaczonego przez ustawę. Na giełdzie warszaw­
skiej czek na N. Jork nie był dziś notowany, na­
tomiast kabel notowano 5.33 i pół wobec 5.84 i pół 
w dniu wczorajszym. Londyn spadł wyraźnie z 
27.20 na 27.08/7. W  dalszymi ciągu po paru dniach 
zatrzymania się wzrósł Paryż z 34.93 i pół do 
34.94. Praga pozostaje bez zmian.

Zm iana  na stanow isku  
prezesa Banku Pcfifk ieso

Warszawa, 23. 2 (S ]n) W  kwietniu br koń­
czy się kadencja prezesa Banku Polskiego p. 
Wróblewskiego. Na stanowisko to zostanie po­
wołany albo minister skarbu Zawadzki alba 
też p. Jan Piłsudski.

Ekscesy antypolskie w Kownie 
nie ustaą

Warszawa, 23. 2. Sin. Związek studentów 
litewskich w  Kownie ogłosił, że me ma nic 
wspólnego z demolowaniem lokali polskich 
pobiciem Polaków. Mimo io ekscecy w Kownie 
trwają nadal. W  szeregu miejscowości na pro­
wincji zdarzyły się wypadki pobicia Polaków. 
Władze polskie aresztowały w Świecianach 12 
Litwinów podejrzanych o agitację antypolską.

Jednoześnie rozeszły się dziś w  sferach poli­
tycznych wiadomości o mającym jakoby nastą 
pić nazwiązaniu stosunków między Polską a 
Litwą. Rolę pośrednika miałyby rzekomo ode­
grać Sowiety Prasa sowiecka zamieszczając 
artykuły o sytuacji w Kownie przynosi wiado­
mości o działalności dywersyjnej organizacyj 
niemieckich kierowanych przez hitlerowców na 
terenie Kłajpedy.

Abdul f^edzid agentem policji?
Jerozolima, 23. 2 ŻAT. Obrona wezwała w  

charakterze świadka w  sprawie o zabójstwo 
Arlcscwowa niejakiego Hamconi. który zeznał, 
że Abdui hiedżid jest agentem policji, który 
miał niejednokrotnie, dostąrczać policji Różnych 
raportów. Kilka razy Widziano go podobno w  
Teł-Awiwie. Raz jesźcze sędzia przesłuchał A -  
raba Zabladi, który zeznał jakoby dwaj pośre­
dnicy w  handlu gruntami Izbael Aw iw i i Jakób 
Hilelsohn mieli jemu zaofiarować 500 funtów 
wynagrodzenia za namówienie Medżidiego do 
przyznania się do zabójstwa.

D E W IZY  EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU.
; Giełda walut z powodu święta nr nizin W a­

szyngtona nieczynna.
G IEŁD A  M E T A L I W  LO N D YN IE

Londyn, 23. 2. Cynk dost natydim. 14 7/8, ter­
min,.' 151/16, cyna uatychm. 2281/8—2281/4, ter­
min 227 3/4— 227 7/8, Banka 2331/2, Straits 2321/4 
ołów natychm 113/4, termin 117/8. miedź na- 
lyi-bin 33—331 16, termin. 33 3/16—331/4. Elektro­
lit. &  3/4-361/2.

Regina Geldz£b!er AscherBergu
Tarnów  M ielec

zaręczeni w  lutym 1934 r. 4979kr

W sintosfme rozilnk
Paryż, 23. 2. PA T . W ynik i głosowania w  

Izbse Deputowanych nad budżetem, dające rzą-* 
dowi bardzo salną większość, charakterystyce* 
nc są d la obecnej atmosfery rozejmu i św iad­
czą, że wszystkie stronnictwa popierające rząd, 
chętnie zgodziły się na zaproponowaną przez 
rząd metodę dyskusji budżetowej.

Obecnie obrady nad budżetem toczyć się bę­
dą również w  szybkiem tempie i w  senacie tak, 
iż ostateczne przyjęcie budżetu spodziewane 
jest w  środę przyszłego tygodnia.

1CC. C0 franków za wykrycie 
morderców Pr’nce*a

Paryż, 23. 2. (PAT). Na konferencji, jaką od­
byli ministrowie spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości z premjerem Doumergue‘ean postanowio­
no przedsięwziąć wszelkie środki, w helu jak naj­
szybszego wykrycia sprawców mocierstwa rad­
cy trybunału Prineeku Za wykrycie sprawców 
zbrodni wyznaczono nagrodę w  wysokości 100.009 
franków.

P. min. Eden ftst zadowolony..
Berlin, 23. 2. (PAT). Minister Edezi wyraził wo­

bec dziennikarzy niemieckich zadowolenie ze 
swych rozmów z urzędowymi przedstawicielami 
Niemiec. Eden oświadczył, że misja jego pole­
gała na zorjentowaniu się w  stanowisku państw 
innych wobec planu angielskiego. Minister przy­
znał, że plan ten przedstawia duże trudności w 
przyjęciu go przez Niemcy, tłokowania berlińskie 
usunęły jednak niejedno nieporozumienie i okaza­
ły się wartościowe również i z innych powodów. 
Wobec przedstawicieli prasy zagranicznej Eden 
zachował całkowite milczenie.

Porozumienie rc/łosko»vręgiesko- 
acstrjackie

Berlin, 23. 2. (PAT ). Niemieckie biuro informa­
cyjne donosi z Budapesztu, że w wyniku wcaOrajr 
szych rozmów między włoskim podsekretarzem 
stanu Suyichem a. węgierskimi mężizJ stanu u- 
chwaloho stworzyć star.ui organiza :y,Ły. w któ­
rym ustalona ma być jednolita linja polityki za­
granicznej Włoch, Węgier i Austrji na wzór sta* 
tutu organizacyjnego paftotw M. Entetity. P o p i ­
sanie statutu nastąpić ma w  Rzymie.

Giordani zamiast Dlsteottitgo
Wiedeń, 23. 2. (PA T ). Komisarz rządowy mii 

sta Wiednia dr. Schmitz wyznaczył specjalną ko­
misję, której zadaniem będzie przferatei-owanie ró- 
żDych nazw ulic i placów we Wiedniu. I tak ńp. 
dom, zwany Domem Mateottiego nrzemjaeowa^ 
został na Dom Giglio Giordani. Gj >rdar4 był zna­
nym przywódćą faftzystowśkłm.

ZMARLI W  KRAKOIYIE: Lem Schank 1. 55.
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Bzdury anty semickie! gazety
onaal nie cSeprowzdzib do hecy 
na tle „morciu rytualnego'
i~l Z  Bielska donosi nasz korespondent IM): W nic 
dzielnym numerze „Kurjera Powszechnego" (kra­
kowskie wydanie endeckiego „Kurjera Lwowskie- 

jjgo") ukazała się na pierwszej stronie u góry wia­
domość pod nagłówkiem ..Szmugiel żywego towa­
ru w skrzyni", o rzekoruem aresztowaniu na dwor­
cu kolejowym  w iBełsku pewnego ż }  da, „w  chw i­
li, gdy  w  dużej paczce drewnianej usiłował wy­
wieźć zagranicą dziewczynę niewiadomego pocho­

dzen ia". W szczęte w tej sprawie śledztwo miałoby 
doprowadzić do u jętia  szajki, która grasowała na 
trenie iBelska, Katowic i Chrzanowa

Wiadomość ta została rozpowszechniona po mie 
Iście przez antysemickie szumowiny, które ją  roz- 
.dmuchnęły do afery rzekomego „mordu rytualne­
go", dokonanego przez Żydów na osobie pewnej 
dziewczyny katolickiej.

Zwróciliśmy się w  tej sprawie do policji w Biel 
»ku, która nam wyjaśniła, że „sensacyjna4* ta wła 
domość całkowicie wyssaną jest z palta i niema 
W niej ani jednego słowa prawdy Natomiast wła­
dze wszczęły już energicze dochodzenia celem u- 
stalenia źródła pochodzenia tych bzdur oraz wykry 
cia agitatorów antysemickich. Wszczęto także od 
powiędnie kroki celem pociągnięcia do odpowie­
dzialności karnej redakcji. „Kurjera Powszech­
nego**.

# * m

Z B IELSKsi donosi M.: W  ciągu ostatnich dni

rozrzucono wśród robotników i chłopów, przyjeż­
dżających do Bielska iv pracę we fabrykach lub 
na targ, masowe ulotki, wzywające do bojkotu 
Żydów. Ulotki te. które ukazały się bez podania 
•drukarni i podpisane o\ły przez ncwozałożoną 
grupę polskich narodowyrh-socjalisłów w Bielsku 
Białej, pisane są straszliwą polszcz.} zną, pełną 
błędów gramatyczny eh i ortograficznych, że aż 
wstyd. Jak słychać, wkrótce- ma się ukazać w Biel 
sku organ narodowo socjalistyczny. Apelujemy 
do władzy, aby odpowiednio energi.znemi środka­
mi stłumiła w zarodku tę hecę, zakłócającą zgo­
dne wpólżycie obywateli naszego miasta.

DZIŚ W  BIELSKU.
W IE LK A  UROCZYSTOŚĆ PURYMOWA, urzą­

dzona przez radę rodzicielską przy Żyd. Szkole 
Powszechnej W Bielsku — odbędzie rię dziś o go­
dzinie 19-tej w Teatrze Miejskim, Program całko­
wicie wykonany przez dzieci, przewiduje jako 
atrakcję prawdziwą opeię z orkiestrą, chórem 
itp. Czysty dochód na cel wyżywienia biednych 
dzieci żydowskich.

W  KINACH: Apollo: „Musisz być moją" (Ro­
bert Treville. A lice Field). —  Miejskie Bielsko: 
„Obiad o 8-mej“ (Lienel i Johr, BaTymore, W al­
la ce Beery, Marie Dressler). —  Miejskie Biała: 
..Hrabia Żarów" (F ay  WYay, Rober* Armstrong).

a*

Po wizycie u prezydenta republiki
— rozstrzelanie

Dalsze szczegóły zam ordow an ia  przywódcy powstańców
w N ikaragu i

kwidowank. konfliktu między zwołennkami San- 
dina a gwardją narodową.

Londyn, 23. 2. (P A T ). Donoszą z Managua: Sau- 
dino, Umahzor i Estrada rozstrzelani zostali z ka­
rabinu maszynowego na lotnisku w Mannagua po 
zaaresztowaniu ich ua diodze, gdy Sandino w to­
warzystwie Umanzora i Estrady powracał samo­
chodem ze śniadania u prezydenta republiki.

Pluton egzekucyjny rozstrzelał następnie brata 
Sandnia. Ojciec Sandina po zwolnieniu go  przez 
patrol gwardji narodowej schronił się w poselstwie 
Stanów Zjednoczonych.

Jak oświadczają prezydent. Sacasa nie jest by­
najmniej zamieszany w tej zbrodni, przeciwnie w 
czasie śniadania okazywał Sandino^: wielką ser­
deczność i zastanawiał się nad możliwościami zli-

Managua. 23. 2. P A T . O  morderstwie popeł- 
nionein na osobie słynnego przywódcy pow ­
stańców nicaraguańskich donoszą następujące 
szczegóły: gen. Sandino otrzymał rozkaz sta­
wienia się przed członkami gw ard ji narodowej 
w  sprawie rozbrojenia 100 jego zwolenników. 
Ponieważ Sandino odmówił wykonania rozka­
zu, zastrzelono go. W śród  kilku ofiar zamachu 
znajduje się również przywódca partji pracy  
Salyatiera.

KRONIKA TELEGRAFICZNA'
Moskwa, 23. 2. (P A T ). Cała prasa poświęca dzi- 

siepaze numory specjalno 16-tej rocznicy istnienia 
czerwonej armji. W  licznych artykułach podno­
szona jest jej wartość bojowa, gotowość do opar­
cia wszelkiej napaści oraz praca na oolu kuuu- 
ralnooświatowem. Jednocześnie mocno są akcen­
towane pokojowe zamiary Związku Sowieckiego 
i wyłącznie rozbrojeniowe cole czerwonej armji 
na tło pesymistycznej oceny sytuacji międzyna­
rodowej. Wszystkie pisma wskazują na wzrastają­
ce niebezpieczeństwo wojny, grożące zwla-izcza 
ze strony Japonji i Niemiec, podkreślając zara­
zem doniosłe znaczenie zbliżenia pomiędzy ZSRR 
a Ftanami Zjednoczonymi, Polską i Francją dla 
dzieła pokoju.

Warszawa. 23. 2. (PA T ). Komisja ądministra- 
iyjna sejmu przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu w 
3 czytaniu projekt ustawy o filmach i ich wyświe­
tlaniu. Uchwalono poprawkę posła Sommersteina, 
zmniejszającą sankcje karne za niektóre drobniej­
sze przekroczenia i zwrócono się do rządu z we­
zwaniem, by w rozporządzeniu wykonawezem u- 
re gulo wał kwertję szkolnej młodzieży mundura- 
wej.

Następnie komisja w obecności dyrektora de* 
partamentu ministerstwa spraw wewnętrznych 
Weisbrota i dyrektora państwowego urzędu kon­
troli ubezpieczeń Piotrowskiego wysłuchała refe­
ratu posła Rzóski o projekcie ustawy przeciwpo­
żarowej. Referent zapowiedział, że zgłosi na na- 
stępnem posiedzeniu komisji szereg poprawek po 
uzgodnieniu ich z rządem, ograniczając się jedy­
nie do wskazania tych postanowię^ ustawy, któro 
jego zdaniem wymagają poprawek. Następne po­
siedzenie 28 bm.

Warszawa, 23. 2. (PAT ). W c czwartek w nocy 
przybył do Warszawy znany literat rumuński, po­
eta i dramaturg Wiktor Eftimin, prezes Penklubtt 
,rumuńskiego Celem wizyty p. Eftimina w  W ar­
szawie jest nawiązanie kontaktu z polskierui orga 
nizacjami literaekiemi. Gość rumuński zabawi w: 
Warszawie 3 dni i będzie podejmowany prsez Peń- 
klub polski. Z  Warszawy udaje się do Krakowa 
i Lwowa.

Paryż, 23. 2. PAT. Sprawa tajemniczego mor* 
derstwa radcy trybunale apelacyjnego Paryt#  
Princea w dalszym ciągu jest żywo omawiana 
przez prasę. Śledztwo prowadzą w  Dijon i Pary* 
żu władze policyjne i sądowe, które wyznaczyły 
nagrodę w kwocie 100.000 Ira/.kóve dla tego, kto 
przyczyni się do wykrycia zbrodniarzy. Dzienniki 
domagają się energicznej akcji.

Francja nie życzy sobie —  pisze m. ifl. „Quoti- 
dlen“ —  aby jej stolica zmieniła rfę w Chicago, 
gdzie nikt nie może się czuć bezpieczny 1 gdzie lB* 
dzie uczciwi byli zabijani przez morderców.
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Oddzicly: KRACfOW, Rynek Kleparskl L . 4 -  LffiO B, Piec Mariacki Ł . 7
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poleca ubezpieczenia na życie na d ogod n ych  warunkacH

STAN INTERESCW CAŁE i  INSTYTUCJI Z A  R O K  1 9 3 2 : D
mm

R B  Zb iór sk ładek  w ynosił reky  1@S2: zł. 188.139.839.—
H  Fundusze gwarancyjne wynosiły p o d  koniec roku 1932: 8S8.682.288.*- M S
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EKSPEPJENTK1 zdol­
nej z branży galanteryj­
nej poszukuje: Bohrer
Florjańska 27. 1985kr

MODNIARKA, znająca
ekspedycję, poszukiwana. 
Zgłoszenia pod „Modniar 
ka‘: do Adm. ,.N. Dziej
nlką“. 3547g

WYCHOWAWCZYNIĘ
z dobrami poleceniami, 
do 5-letniego dziewczę­
cia przyjmę; Grzegórza- 
cka 4, m. 12, między go­
dziną 11—12. 4988kr

PIERWSZORZĘDNY 
SALON CORSECIAR
SKI przyjmie uczenicę za 
^opłatą. Oferty: Skrytka 
pocat. 87, Katowice.

4984kr

ROŻNE

SZYLD emaljowany za­
mawiaj wprost we fabry 
Dt, tanio, szybko, solid 
nią: „Emaljarnia1*, Fab­
ryka szyldów emaljowa- 
nyoh, Kraków, Dietla 81 

147>89.

CHODNIKI, pokrowce, 
właeoego wyrobu poleca 
tanio: Tkalnia, Kraków, 
BoCego Oiala 29. 8888g

FIRANKI I KAPY we 
dług ostatnich zagrani 
Wtych modeli po cenach 
nadzwyczaj niskich — 
Breit, Stradom 88. 
j  4d25kr

WYPOŻYCZA kostjujuy 
R*Kmowe, suknie wieczo 
nowe, ślubne, smokingi: 
Kraków, GERTRUDY 21 

8477g

SEKRETARZ DOMOWY 
rachunki gotp. i zapiski 
na rok 1984 — 50 g r 
SZYBKI RACHMISTRZ 
.wszelkich obliczeń 1 ZŁ 
■ Wysyła: Księgarnia 
j Gebethnera i Wolffa 
t  w Krakowie.

3494g

w i e d e ń s k i e ;
Oryginalne sypialnie sty
lowe, ceny bezkonkuren­
cyjne, warunki dogodne: 
Anięfeld, Plac Domini­
kański 4. 4937 k.-

MEBLE KUCHENNE, -  
PRZEDPOKOJOWE, pir, 
wszorzędne, nowocześni 
— pokoje dziecięce po­
leca Petzenbaum. Ry 
nok gł. 12, Pasaż.

N A  PURIM1 Torty orze 
oho we, migdałowe, od zl. 
2*50 wzwyż. Zamówienia 
na śluby, zabawy, po es 
naeh konkurencyjnych, 
poleca: Leibowicz, Kra 
ków, Krakowska 13 — 
(W  SIENI). 3542g

SKŁAD węgla, dąży ob­
rót gotówkowy, główna 
ulica, do sprzedania. -
Zgłoszenia pod ,R. P. 

14“  do Adm. ,.N. Dzień 
nika“. 3543g

DYW ANY ręczne kilimy 
„D YW AN “ , KRAKÓW  
KINGI 9. FOja: Szew­

ska 4. Naprawa, czysz­
czenie, prostowanie.

2528kr

n V  3 ~ tP 3
OKAZJA purimowa: Cie­
lęcina gruba i mięso we 
łowe pierwszej jakość: 
1 Zł. za kg. przesyła za 
pobraniem w paczkach 
żywnościowych: Stara
berger. Mszana Dolna.

4983ki

MASZYNY do pisania. 
Sprzedaż —  zamiana — 
kupno Max LiSwenstelo 
Kraków, nl. Zwierzynie 
cka 8. Telefon 162-50.

4791 kr

—  I

(
hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje ra ś w:cc;<

z a p i s i :  sic; do

ilBLIOTEKI
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k r u k ó w
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Abonament miesięczny tylko Zl 1*50

Ś W I A T O W E J  S Ł A W V i

ZA IM K I JWOWłlSO
znany komfortowy pensjonai

Jadwigi i urland-Denistnko
po gruntownym remoncie przyjmuje zgłe-1 
szeuia na luty i marzec. Ceny b. niskie

K A N C E L A R I A
PO ZMARŁYM ADWOKACIE

położona w pobliżu Warszawy, DO OBJĘCIA u1 
zaraz. Dochód gwarantowany na — 2.000 Zł. 
Oferty pod „Adwokat11 do Twa Reklamy Między 

nar. Warszawa, Marszałkowska 184.

Tani kurs GOTOWANIA
w szkole zawodowej „Ognisko Pracy", Kraków, 
Stolareka 15, I. piętro, rozpocznie się w  niedzielę 
dnia 4 marca, o godz. 11-tej. Lekcje odbywają się 
raz w tygodniu w niedzielę. —  Opłata miesięczna 
wraz z prowiantem zł 6‘— . Wpiey do dnia 2 mar 
ca, codziennie między godz. 11— 1. Teł. 158-21.

\ #  IHAY2
m t m s s m

Ja PUDER
D I K R E M
~^j-rr/:rwn*=-rT-T :
i O W IA  D Z IE C I
BT«ICHiiWm«8i60WS—mSSSmatKś

Ł7-t kazinMiizowsi1^31* KORdirdlA UL

Meffcie wieitenshie

w gorsełich i 
napierśnikach
po cenach niskich poleca

f l . » Q l , S T « 7

POSAD jeSZUtUJĄ

MĘZCZ k, kupiec, v>
średnim i mi będąc kii
kanaście ,_.c zagranicą, 
włada językami: polskim 
francuskim, niemieckim, 
holenderskim, w 6łowie 
i piśmie, poszukuje zaję­
cia. Zgłoszenia pod „N. 
N.“ do Adm. „N. Dzien­
nika". 3519bi)

PRZYJMUJĘ wszelkie 
prace do przepisywania 
na maszynie oraz tłóma- 
czenią s aiemieckiegc 
rosyjskiego, żydowskie 
go i francusk tgo. Zgło­
szenia: Mikołajska 6, i 
piętro (lokal WIZU) mię­
dzy godz. 3 a 6 tą.

BEZROBOTNY pracow-
nik umysłowy, ginący z 
głodu, bez dachu nad g>s> 
wą oraz bez odzieży i o- 
buwia, zwraca się do ii 
tościwych serc o łaską 
wą pomoc w naturze lub 
gotówce. Datki składać 
proszę w Adm- „N. Pzien 
nika“ pod „Bardzo pU- 
ne“. 8488bD

>BEU N ATN A KSIĘGA*
w  aBtor}Zftt9i£inyiii jpjrai«ł£łfc«izie r o l s k lm  
u z u p e łn io n y m  n a jn o w s z e m i  n > a te i* j » ła m * -

po einfo iniżonel dla G zyfeln iM w Jlow igo Dziennika"
BRUNATNA KSIĘGA —  ten niezwykły dokument czasu, który wstrząsnął opinią

publiczną świata, demaskuje spraw ców  największej zbrodni 
politycznej w  bistorji.

B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  rzuca jaskrawe światło na dzieje dyktatury hitlerowskie
w  Niemczech, ujawniając zakulisowe machinacje obecnych 
władców Trzeciej Rzeszy.

B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  opisnje również u tr t jrd c g ję  skatowanego i postawionego
pozą prawem żydostwa niemieckiego.

B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  ukazała się dotąd w następujących krajach: Anglja, Francja,
Ameryka, Z. S. R. R., Czechosłowacja, Holandja Szwecja, 
Danja, Finlandja, Łotwa, Rumunja oraz Hiszpanja i osiągnęła 
rekordową poczytność.

Przekład p©£&ks starannie w jdany, zawiera liczne ery fltiialne ilustracje.
Administracja „Nowego Dziennika* uzyskała dla naszych Czytelników, pragnących nabyi
„Brunatną Księgę", znaczną zniżkę ceny: cena egzemplarza wynosa AS zł.,
z a ś  d l a  C z y  t e l u i k d w  „ N e w  « £ ©  J t tz ie n it ik a M I G  z ł . ,  wraz z portem 10 zł. 60 gr

Zamówienia przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika", Kraków, Orzeszkowej L. 7.
j e d y n i e  po nadesłaniu należnej kwot\ przckas-eni poczt, tub czekiem P. K, O. 400.63(1

GDZIEKOLWIEK wyj*-, 
dzie na kondycję lub iflq 
cje wybitny HEBRAI** 
STA, nawet za s«qno tu
trzym anie — Kraków, 

S k ry tk a  105. 4978ksi

BERNŚTEINÓWNA, aL
Paulińska 8, naucza hełh 
rajskiego także zbiorowo 
10 Zi. miesięcznie. 9544g

WPISY na koncesjono­
wane półroczne KURSY 

KSIĘGOWOŚCI 
FEINBERGA, Starowiśb 
na 28, przyjmuje się oo, 
dziennie. Tamże nauka 
kaligrafji, stenografji 
maszynoptama — do naj­
w yższe j perfekcji.

4888kr

PRZECHOWANIE meb­
li i towarów w suchym 
składach, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI —
uskutecznia „HERMES** 
Biuro spedycyjne, Kra­
ków, Stolarska 18.

3356kr

DO WYNAJĘCIA ume- 
blowane 2 lnb 3 pokoje 
z kuchnią, komfort, te 
lefon, blisko głównej po­
czty. Wiadomość: tele­
fon 131-26. 4975kr

8545g

ŚRÓDMIEŚCIE, pokój u 
meblowany, oddzielne 
wejście, wolny. Wiado­
mość: ilorsztynowska 4, 
dozorca. 4987kr

LOKAL handlowy, Ry­
nek Główny, w podwór­
cu, wystawa frontowa, 
wraz z urządzeniem, do
odstąpienia. Zgłoszenia 
pod „Egzystencja" do 
Adm. „N. Dziennika".

498210-

MIESZKANIE dla pa- 
nienki (Żyd.) u samot­
nej wdowy od zaraz —
Taubman, Bocheńska 8,
I. piętro, m. 19.

N ATRYKGN JALNE

SWAT w Katowicach, 
mający znajomości w sfo
rach inteligencji, poszu­
kiwany. Zgłoszenia pod 
„Ruchliwy11 do Adm. ,,N. 
Dziennika11. 3530g

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięcznie ZJ. 6 00 kwai iai. Zl. lo ci. 

W Krakowie z odnoszeń do domu ,  „ 6*20 „ „ 19*00
Nu prowincji s przesyłką pocztową »  »  6*60 „ „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ »10*06 „ „ 30*0*

JŻOWY DZIENNIK** wycfaodzj codziennie, także » poniedziałki i dni poświę

„u..uSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona a 
tekście i nadesianem na 3 lamy ?p 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la­

mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 siów 
CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 

0*25. — Drobne od sł*»ws 0*20. Dla poszukując ycb pracy 0*10 — Gratuls 
cje 12*50. — Za zaetrzeżenle miejsca dolicza się 25%.

Wydawca Za “półki Wyd „Nowy Dziennik"* Zygmunt Uccbwaid. — Redaktor naczelny. Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
odpowiediiainy. Zygt/yd Ńoses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pęd zarządem Maksymilian* Feldmana


